 poostą W państwie austryackiem 


r: 


6) 


~ Panna Róża przybyła wraz z młodszą siostrą, 


 lajmniej tortury. 


(FAOWNOJECI SOLE WUACYCAC EO 


niemieckiem 
n do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . 


CALE CI DESLIE OAR TEETE CEN) 


do Administracyi Czasu w 


„Ozas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dn 
Od dzielne Nra | Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 6. 


|, Prenumerata wynosi: 


Pzenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w 


Listy 7 
franco 


eniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia 
piena akowie. — Lasty EONACNJTA 
opłacie pocztowej. — Listów nieframkowanych nie przyjmuje się. 


ACR. 


1889. 


Rocznik XL[I.*$ 


świąteczne. 


ma cały rok || na kartat na 1 miesiąc 
| 6 z. | 2 dr 50 dE 
> złr. 7 sh 8 złr. 
82 złr. 8 złr, 3 złr. 
miesiącu. 


(inseraty) uprasza się nadsyłać 
nieopieczętowane nie podlegają 


Rtękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Przedpłata na „CZAS“ 
od i października 1889 r. 


Z przesyłką poczłową w państwie 


Austryackiem : 

na cały rok 24 zir. 
na pół roku na kwartał na 1' miesiąc 
| r. i2 zir. © zir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 


"a na cały rok 56 marek. 


na pół roku na kwartał 
28 marek H4 marek 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
isanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 


KE Fremumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. << 


Meksiamacye prenumeratorów 
o miedoszte Nra mogą być wwzgleę= 
anione ćylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziemnika, Wu- 
mera zagubione mogą być dostar= 
ezone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zalieczką po cemie L2 cent. za 


na 1 miesiąc 
© marek. 


każdy Sumer. PE 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
 (zasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
- zajdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
o Ta 


CZASU* zagranica ogłoszona jest w ty- 
ale aieo Numera 


Miejseową prenumeratę iwar- 
talnie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Admimistraecya „Czasu,“ 
tudzież ajemcye pp. Ignacego Herza 
biuro dzienmików i ogłoszeń przy 
placu Maryackim 9, handel Z. Skal- 
skiego w Sukiemnicach pod I. 27, 

 sprzedaź gazet Win. Kuklinskiego 
w hall Bułciennie I. 6, księgarnia 


- Btan. A. Mrzyźżsmowskiego w rynku 
o głównym, handel Bajera przy ul. 


Grodzkiej, handel Kretschmera i 
ieg śrafika w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie „Czasu 


= we Uwowie zecheą nkładac przed. 


Prate me miejscu w Biurze dzien- 
ników przy ulicy Karola Ludwika 


L9 ag 
Od Admimistracyi „„Czasu'. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracji: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 


podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 


Dra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 


10 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 


wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj- 
makomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
wzm za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie- 
wieza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. 


„MĘ” Do dzisiejszego numeru dołącza się 
przypomnienie szanownym pp. Prenu- 
meratorom "wczesnego odnowienia pre- 
numeraty. 


RODAKA ZZOZ e aeaee M) 


| Przegląd Polityczny. 


ZZ 


Kraków 23 września. 


Książę Alojzy Liechtenstein wystosował nastę- 
pujące pismo do zastępcy przewodniczącego klubu 


centrum dep. hr. Henryka Brandisa: 


Wiedeń d. 20 września 1889. 
Szanowny hrabio! Zwycięztwo skrajnych żywio- 
łów przy wyborach do sejmu czeskiego, wywrze 
pośrednio swój wpływ także w Radzie państwa. 


Wśród tej zupełnie zmienionej sytuacyi parlamen: 


tarnej, która potrwa prawdopodobnie dłużej, nie 
kwalifikuję się już z‘ powodu mej politycznej 
przeszłości, na przywódcę klubu centrum. Skła- 
dam tedy . godność przewodniczącego i proszę Pa- 
na, byś o tym kroku, tudzież o jego nieodwołal- 
ności, zawiadomił członków klubu. 

Pozostaję ete. Alojzy ks. Liechtenstein. 

Do tego pisma dodaje Vaterland ze swej stro- 
ny następujące uwagi: 

„Ustąpienie ks. Alojzego Liechtensteina z „prze- 
wodnictwa klubu centrum jest jednem z nieuni- 


knionych, ale wielce ubolewania godnych na- 


stępstw zwycięztwa Młodoczechów przy wyborach 
do sejmu czeskiego. Usposobienie w Czechach, 
które wywołało owe radykalne wybory, objawi się 
w całej pełni także przy najbliższych wyborach 
do Rady państwa. To jednak nie byłoby dla księ- 
cia powodem do składania już dziś przewodni. 
etwa w klubie. Lecz niewątpliwie usposobienie 
w Czechach objawi swój wpływ już w najbliż- 
szym Okresie sesyi parlamentarnej. Skłonność po- 
pierania konserwatywnych wniosków, które wy- 
chodzą i wychodziły z klubu centrum, będzie o 
wiele mniejszą, niż dotąd, a przez to zadanie 
przewodniczącego klubu centrum, który się zobo- 
wiązał w ścisłej łączności z innemi klubami dążyć 
do konserwatywnych celów, byłoby niemal niewy- 
konalnem. Dla księcia Liechtensteiną byłoby rze- 


czą nadzwyczaj trudną zastępówać życzenia pra” 


wicy wobec swego klubu, skoroby życzenia jego 
własnego klubu nawet przy dobrej woli prawicy 
z trudnością mogły liczyć na uwzględnienie. Nie 
zachodziłaby tedy potrzebna między klubami wza- 


jemność, a książę musiałby okazać się niewier- 


nym swej przeszłości. 

„W takich stosunkach rozumiemy zupełnie ustą 
pienie księcia. Rzecz naturalna, że nie łagodzi to 
wcale żywego ubolewania, jakie uczuwamy. wobec 


wzmagających się trudności (chociaż wcale niet 


rozkładu) prawicy 'i wynikających z tego obaw 
co do politycznej przyszłości. Oby pozbawionemu 
swego przywódcy klubowi centrum, oby przede- 
wszystkiem rządowi, który za pomocą zręczności 
prezesa ministrów znalazł już wyjście z niejednej 
trudności, powiodła się także w tym wypadku ta- 
ka kombinacya, któraby zasłoniła przed nowem 
niebezpieczeństwem zasadnicze myśli konserwa- 
tywnej Austryi: katolicyzm, federalizm i chrze- 
ściański porządek społeczny. Oby się powiodło 
wszystkie konserwatywne niemieckie żywioły Ra- 
dy państwa silnie skupić ze sobą i między niemi 
i innemi frakcyami prawicy przywrócić przyjazny, 
na wzajemności oparty stosunek, gdy wskutek za- 
sadniczej różnicy w kwestyach religijnych i społe- 
cznych stało się im niemożliwem zbliżenie do par- 
lamentarnych reprezentantów ich współziomków 
na prawicy. 

„Trudność, jaka powstaje wskutek ustąpienia 
księcia, będzie z pewnością dla rządu przestrogą, 
aby jego następcy w przewodnictwie klubu nie 
stwarzał podobnych przeszkód, jakie przez cały 
czas napotykał ks. Liechtenstein. Księciu Alojze- 
mu Liechtensteinowi zaś życzymy, aby, jeśli stało 
się mu niemożliwem na czele katolicko-konserwa- 
tywnego klubu uwydatniać wielkie przymioty swe- 
go umysłu, zużytkował tem wybitniej swoje nad- 


PKOSKÓGENCYA | 


Opowiadanie 
Juliana kiótowakiegoć 
ROAEEEFAC>O— 


(Dokończenie). 


Ceremonia przeprosin odbyła się według życze- 
dia chorego, w ogrodzie, przy jego fotelu. 
Odie ubrane odświętnie, w czarne, skromne, ale 
adne sukienki. Kapłanowie przyjęli je z królew- 
Xiemi niemal honorami, przeprowadzając gremial- 
nie do ogrodu, gdzie obok fotelu Nuchima, stał 
już winowajca, Lajbe, szesnastoletni wyrostek, 
zapłakany i wystraszony, jakby go czekały co 


czy chorego ożywiły się na widok ślicznej 
dziewczyny, zawstydzonej tą całą ceremonią. Wy- 
Sągnał ku niej rękę z uśmiechem. 
— Mój brat bardzo przeprasza! — szepnął. 
— Ja bardzo. przepraszam! — powtórzył Lajbe 
* Piaczem w głosie. 
=~ Nie gniewam się! — szepnęła panna Róża. 
A uż zapomniałam!.. — dodała, spuszczając 
y. 
po tiety wzięły między siebie młodszą siostrę 
pokrzywdzonej i poczęły ją całować kolejno. Mło- 
y ajbe, korzystając z zamieszania, umknął co- 
SĘ zej, zadowolony, iż wszystko na tem tylko 
się g ończyło. 
» Sa Nuchim i panna Róża zostali na chwilę 


Ja nie umrę, ale trzeba tu oadzićh zaglą- 
„przez sztachety 1... — wyszeptał chory. 
QAewezyna pokraśniała , jak wiśnia. 
ea — odpowiedziała zcicha. — Ja będę 

a te < i 


dać... 


Nachim utkwił smatne swoje oczy w jej żreni- 
cach i bawił się rumieńcem, który wzrok jego 
wywabiał na twarz dziewezęcia. 

— Ja wyzdrowieję! — rzekł jeszcze z mocą. — 
Ale czy się kto będzie z tego radował? — dodał 
ciszej lękliwie. 

— Jal... — szepnęła szczerze. 

Na tem rozmowa się zerwała, właśnie bowiem 
zjawił się Jakóbek z winem, cukierkami i owo- 
cami. 

— Proszę panno Różo, bardzo proszę! 

Ugoszczono obie dziewczęta i przesadzano się 
dla nich w grzecznościach, bo tak chciał rebe 
Nuchim. 

Małka zerwała nawet kilkanaście na wpół roz- 
kwitłych pączków z różanego krzewu i wręczyła 
starszej z sióstr ten zaimprowizowany bukiet. 

— My się pokochamy! — rzekła przytem. 

— Pokochamy! — brzmiała odpowiedź. 

Nuchim, który to widział i słyszał, odezwał się 
zeicha do siostry: os 

— Ty, Malka, jesteś bardzo dobra! 

A calej tej scenie przyglądała się . z przeciwka 
stara Jośkowa, jej córka, zięć, synowa i młody 
Szloma, ostatni z Cederbaumów. Stawali też i lu- 
dzie na ulicy, zdziwięni niezwykłem u Kapłanów 
zbiegowiskiem. 

— Te żydy, psiewiary, może się i pogodzą! — 
szepnał pan Jacenty do. kuma Pie i splunął 
oburzony. 

* 


* * 

Nazajutrz, rankiem, w kilka chwil po otwarciu 
obu sklepów, Jakóbek stanął na środku ulicy i 
EPA się czapką, zawołał : 

- Dobry dzień, pani Cederbaum ! 

-— Dobry dzień, panie Jakób! — odpowiedziała 
Jośkowa. 

— Jak idzie ?— pytał jeszcze stary. 

— (o robić? Ciężkie m 


zwyczajne wiadomości ii 


Kraków, Wtorek 24. Września 


Prenumerażę przyjmują: 
w Mrakewie i urzędy pocztowe. Miiejscową prenumeratę księ- 


Administracya „CZASU“ 
garnis S. Krzyżanowskiego, handel Z. 


zach i Norymberdze), 
&C.), w Frankfurcie m. M. G.L 
Reichman i Frendier. 


olności w JEDezcć| kominy, Bessarabii i Mołdawii, w odległości 12| 


i po za parlamentem dla sprawy niemieckich kon- | kilometrów od Czerniowiec. 


serwatystów w Austryi i dla chrześciańskiej te- 
formy socyalnej.* 


Brukselski Nord w liście petersburskim wyraża 
mniemanie, iż na ogólne położenie europejskie 


można się zapatrywać z większym nieco ,optymi- 
zmem, a zaszła pauza co do obaw wojennych 
przetrwa przynajmniej do przyszłej wiosny. Od 


Nord, iż europejska polityka zajęła już swoje le- 
że zimowe; stało się to nietylko wskutek surowej 
pory roku eo do kwestyi bałkańskiej, Armenii i 
Krety, ale przeważrie skutek bliskiego zjazdu 
cara z cesarzem niemieckim, który to zjazd jest 
pokojowym symptomatem pierwszego rzędu i tak 
bywa pojmowany przez całą Euronę. Jeżeli zjadą 
sie władcy trzech sprzymierzonych mocarstw, to 
można zawsze z tego wnosić o nowych konwen- 
cyach, lub ò Ściślejszem zespoleniu wojskowych wę- 
«ów. Zjazd cara z cesarzem Wilhelmem II nie 
może wywołać podobnego niepokojącego komen- 
tarza. Dowodzi on po prostu, iż osłabiło się na- 
prężenie w osobistych stęsunkach dwóch potężnych 
mocarstw. 

Ogólnie przypuszczają, iż car przybędzie z re- 
wizytą na dwór berliński w d. 27 b. m., to jest 
w piątek. Przemawia za tem także nadchodżąca 
z Friedrichsruh wiadomość, według której kan- 
clerz ks. Bismark przyjedzie 25 b. m. do Berli- 
na, aby być tam obecnym podczas wizyty cara. 
Niektóre dzienniki zaznaczają nawet, iż książę 
Bismark pragnie mieć rozmowę z carem, w któ 
rej mu otworzy oczy na intrygi ajentów rosyj. 
skich w Serbii i Rumunii. > 

Jak już donoszono, d. 12 października wybiera- 
ją się cesarstwo niemiecey do Aten. Według Post 
powiadomił cesarz rząd grecki, że w czasie po- 
bytu swego w Grecyi zamierza także zwiedzić 
Peloponez, aby naocznie zobaczyć wykopaliska 
olimpijskie i słynny teatr Eskulapa w Nauplii. 
To też rząd grecki: poczynił już odnośne przygo- 
towania, odnawia ulice i buduje nową zupełnie 
drógę do Nauplii. Odnowiono także dla cesarza 
barkę galową, pochodzącą z czasów pierwszego 
króla greckiego Ottona I. Cesarzowa Fryderykowa 
wsiądzie na okręt  austryacki n Victoria“ w Wene- 
cyi, zkąd uda się do portu Pireus i stanie w Ate- 
nach dzień przed przyjazdem cesarza niemieckiego. 
Królewicz włoski odbędzie podróż na statku kró- 
lewskim „Savoya.* Następca tronu rosyjskiego 
uda się do Aten z Biindisi na statku „Admirał 
Korniłowć i po ukończon de uroczystościach we- 
dzie padt 
przez Sybery ą a da. stolicy rosyjskiej. 

Hanower Cour. twierdzi, że cesarz w odpowie- 
dzi na słowa powitania dyrektora miasta Hano- 
weru miał wyraźnie oświadczyć, że cieszy się, iż 


może Hanower uważać za drugą swoją ojczyznę. 


I później miał się cesarz wyrazić, że jeżeli zro- 
bione mu w Hanowerze owacye może nważać za 
prawdziwy objaw kraju, to zamierza niejaki czas 
dorocznie rezydować w Hanowerze. 

Przyszłemu sejmowi pruskiemu ma być przed- 
łożonym projekt, według którego dyrektorowie 
wszystkich ministerstw mają być co do pensyi zró- 
wnani z dyrektorami ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, którym w roku zeszłym podwyższono pen- 
syę z 15.000 na 20000 marek. 

Pogłoska o bliskiem ustąpieniu ambasadora 
austryackiego w Berlinie hr. Szechenyi'ego jest, 
jak twierdzi Nordd. Allg. Ztg, pozbawioną wszel- 
kiej podstawy. 


Z: rosyjskiej granicy nadchodzi znowu niepoko- 
jąca wiadomość. Z głębi państwa miano wysunąć 
sześć rosyjskich pułków kawaleryi ku północnej 
Bessarabii tuż na granicę bukowińską. Przednia 
część tego korpusu kawaleryjskiego, a mianowicie 
pułk Kozaków dońskich stanął już załogą w No- 
wosielicy, położonej nad Prutem, na granicy Bu- 


— Ciężkie! Ale Pan Bóg wielki | 


0: Oceanie spokojnym i: 


jowy udzielił. Z gmin, 
„| sterunki żandarmeryi, 14 oświadczyło gotowość 


Mówią także o znacznych zmianach w dyplo 


matycznych reprezentacyach rosyjskich. I tak ber- 


lińhski ambasador hr. Szuwałow ma w miejsce ks. 
Dondukowa-Korsakowa zostać szefem zarządu cy- 
wilnego i dowócą wojsk na Kaukazie, a na posa- 


dę ambasadora w Berlinie będzie powołany do- 


tychczasowy poseł w Teheranie ks. Dołgoruki. 


basady Onou, podczas gdy ks. Dondukow-Kor- 
sakow, ma zostać jenerał-gubernatorem Moskwy. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 22 września. 


(Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie uzys- 


kania tańszego najmu koszar dla żandarmeryi i podwyż- 
szenia noclegowego przez skarb państwa opłacanego). 


(X<) Na ostatniej sesyi sejmowej polecił Sejm 


Wydziałowi krajowemu, aby celem uzyskania tań- 
szego najmu koszar dla żandarmeryi, zachęcał 
gminy i Rady powiatowe, w lesistych okolicach 
położone, gdzie umieszczone są posterunki żandar- 


meryi, do budowy takich koszar i przedsiębior- 


stwa budowy takich koszar wspierał udziela 


niem znaczniejszych zaliczek na przyszły czynsz 
najmu po upewnieniu się, że takowe z pożytkiem 
dla funduszu krajowego użytemi będą. Nadto po- 
lecił Sejm Wydziałowi krajowemu zastanowić się 
nad tem, czyby nie należało poczynić u władz 
rządowych stosownych kroków, celem uzyskania 


w drodze ustawodawstwa zmiany ustaw organiza- 
cyjnych żandarmeryi w tym kierunku, aby nocle 
gowe, przez skarb państwa za umieszczenie w ko- 


szarach jednego żandarma przez dobę w ilości 


2'/ et. funduszowi krajowemu opłacane, zostało 
stosownie podwyższone. 

Jakkolwiek Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, 
aby do badowy koszar zachęcał tylko Rady po- 
wiatowe i gminy w lesistych okolicach położone, 
mimo to Wydział krajowy, mając na uwadze zna- 
czny wzrost czynszów przy każdem odnowieniu 


kontraktów w całym kraju, uznał za stosowne od - 


nieść się do wszystkich Rad powiatowych i gmin 


'w nadziei, że może i w innych okolicach kraju 


uzyska przez budowę koszar zniżenie czynszu. Na 
okólńik ten odpowiedziało 20 wydziałów powia- 
towych w sposób odmowny, tylko Zaleszczyki za 
żądały bliższych wyjaśnień, których Wydział kra. 
in, w których znajdują się po- 


przystąpienia do budowy. 

Budowa koszar mogłaby, zdaniem Wydziału 
krajowego, rozpocząć się dopiero z początkiem r. 
1890. Na eel powyższy musiałby Sejm. przezna- 
czyć odpowiednią sumę na zaliczki dla gmin, któ- 
reby następnie ściągnięte zostały z czynszu najmu. 
Zebrane doświadczenia przekonały Wydział kra- 
jowy, że powodem wygórowanych czynszów najmu 
w wielu miejscowościach jest brak odpowiednich 
domów i wszelkiej konkurencji oferentów. Takie- 
mu wyzyskiwaniu dałoby się zapobiedz przez za- 
kupno domów odpowiednich na rzecz kraju, lub 
też pobudowanie własnych domów. Wydział kra- 
jowy postanowił tedy odnieść się do Sejmu z przed- 
stawieniem, ażeby w budżecie na r. 1890 przezna- 
czył: częścią na udzielać się mające gminom za- 
liczki, które czynszem za kwaterunek żandar 
meryi umarzane być mają, częścią zaś na zaku- 
pno, względnie wybudowanie własnych 
domów, przeznaczonych na zakwaterowanie żan- 
darmeryi na prowincyi, kwotę 15,000 złr. 

Wydatki na kwaterunek żandarmeryi pokrywa- 
ne bywają z funduszu krajowego ; skarb państwa 
opłaca za każdego żołnierza po 27 cent., a taką 
samą kwotę opłacał dawniej tytułem noclegowego 
za jednego żołnierza armii. Od czasu wydania od- 


Do Teheranu wysłany zostanie jako poseł radzca 
siebie zaś w politycznym przeglądzie stwierdza |a 


Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 


8zeŃ Ignacego Herza przy placu Maryackim l. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Q©głosnemia (innoraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersze 
drobnym drukiem (petit,) za pierwszy raz 10 cent., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
mumeratę przyjmują: we Lwowie Bidro dzienników ulica Karoli Ludwika l. 9; w Paryżu 
wyłącznie. p. Adam, Rue des Saints-Póres 31, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiedmiw pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu 
. Schalek, M. Dukes, i. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldzolimidt 
Daube 


żdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
raz. — OQgłoszemia i pre- 


, Ko- 


C. W WWarsnawie przyjmują ogłoszenia PP- 
biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


nośnych przepisów upłynęło 39 lat. W roku 1879 
podwyższoną została opłata za umieszczenie jedno- 
dniowe żołnierza armit w koszarach normalnych 
na 6 cent. Słuszność zatem wymaga, by noclego- 
we to podwyższone zostało w równej przynajmniej 
mierze i dla żandarmeryi. 

Według zestawienia dokonanego przez Wydział 
krajowy fundusz krajowy opłaca za pomieszczenie 
jednego żandarma rocznie około 40 złr. W roku 
1889 wynosił ten wydatek 40 złr. 65, c., a skarb 
państwa dopłacał 9 złr. 121, c. W tym roku wy- 
nosił stan żandarmeryi 1552 ludzi, skarb państwa 
ma zapłacić na kwaterunkowe 14,162 złr., zaś 
fundusz krajowy 68,102 złr. 77 e. Ogółem wyno- 
siły zatem w 1889 kośzta kwaterunku żandarmeryi 
11,264 złr. 77 cent. Oddział armii składający się 
Z tej samej ilości ludzi, t. j. 1552 podoficerów i 


| żołnierzy, dałby się zakwaterować kosztem 35,000 


do 40,000 złr., a zatem o połowę taniej. Przepisy 
dotyczące kwaterunku żandarmeryi wymagają do- 
starczenia osobnego pokoju dla każdego podofi- 
cera, a prócz tego kążdemu posterunkowi trzeba 
dostarczyć kuchnię i skład na drzewo. Natomiast 
ustawa o kwaterunku armii takich wymagań nie 
stawia. Wobec tego — zdaniem Wydziału krajo- 
wego — słuszność przemawiałaby za tem, ażeby 
skarb państwa opłacał za każdego żandarma dwa 
razy tyle, ile opłaca za jednego żołnierza armii; 
żądanie zatem, aby noclegowe żandar- 
meryi tylko zrównane zostało z nocle- 
gowem armii, jest zupełnie usprawie- 
dliwione. 

W roku 1880 poniósł fundusz krajowy na ten 
cel wydatek w kwocie 49,512 złr. 44%, C., zaś 


w r. 1889 zapłacić ma z tego tytułu 63,102 złr. 


TI c., zatem w czasie ostatniego dziesięciolecia 
wydatki kwaterankowe żandarmeryi wzrosły 0 złr. 
13,590 złr. 33 e. 

Gdyby zaś noclegowe, opłacane przez skarb 
państwa, podwyższonem nie zostało, będzie musiał 
fundusz krajowy w roku 1890 ponieść wydatek 
w kwocie 66,781 złr. 83%/,e., taką bowiem kwotę 
wstawić musiał Wydział krajowy do budżetu roku 
1890 z powodu powiększenia u nas stanu żandar- 
meryi o 244 ludzi, a o 48 nowych posterunków. 

Ustawa z r. 1876 stanowi, że żandarmerya prze- 
znaczoną jest do utrzymania porządku, spokoju i 
bezpieczeństwa publicznego w całem państwie, a 
więc i w jego pojedynczych częściach, a utrzy- 
manie publicznego bezpieczeństwa należy do głó- 
wnych zadań każdego państwa. Wydział krajowy 
sądzi tedy, że i wydatki połączone z tem zada- 
niem pokrywać winien skarb państwa. Prócz tego 
stanowi $ 2 pomienionej ustawy, że żandarmerya 
podlega władzom politycznym, wedle $ 7 także 
sądy i prokuratorye rządowe mają prawo żądania 
bezpośrednio posług żandarmeryi — gminy zaś 
mogą żądać tych usług li za pośrednictwem wła- 
dzy rządowej. Zandarmerya jest zatem — zda- 
niem Wydziału krajowego — niezaprzeczenie in- 
stytucyą, mającą w pierwszym rzędzie zastępować 
interesa państwa, wobec czego też wydatki, po- 
łączone z utrzymaniem tej instytucyi, powinien po- 
nosić skarb państwa. 

Ze względu jednak, że żandarmerya jest urzą- 
dzoną po wojskowemu i że skarb państwa opłaca 
wedle istniejących ustaw pewne z góry oznaczone 
kwoty za kwaterunek armii, wypada — zdaniem 
Wydziału krajowego — ograniczyć się do żąda- 
nia, ażeby skarb.państwa opłacał za pomieszcze- 
nie żandarmeryi takie samo wynagrodzenie, jakie 
opłaca za armię. Słuszność tej zasady uznał rząd 
przy pierwotnej organizacyi żandarmeryi i stoso- 
wał się do tej zasady do r. 1879; Wydział kra- 
jowy spodziewa się zatem, że rząd i w przyszło- 
ści do niej zastosować się zechce, zwłaszcza że 
i w takim wypadku kraj ponosić będzie daleko 
wyższe wydatki na pomieszczenie żandarmeryi, 
aniżeli skarb państwa. 

Według propozycyi Wydziału krajowego, koszt 
utrzymania jednego żandarma, wynoszący 49 złr. 
18 ct, pokryty być ma w tym LEE AAAA ABE ARA A OO iż skarb 


p LROP2. 


— On taki wielki, jak dziadzio! — szepnęła 


— Pan Bóg wielki ! — potwierdziła stara z west- | Małka. 


chnieniem. 

Na słowa te nadszedł właśnię faktor Judka i 
stanął zdziwiony, nie wiedząc, co z sobą począć. 
Przybywał z sąsiedniej wioski i nie o wczoraj- 
szem zajściu nie wiedział. 

— Przywitaj się Judka z panią Cederkaum ! — 
rzekł Jakóbek uroczyście. 

„Judka nie był pewny, czy z niego nie żartują. 

— Dobry dzień, pani Cederbaum!— szepnął 
jednak, acz z pewnem niedowierzaniem. 

— Dobry dzień |— odpowiedziała Joškowa, zni- 
kając w sklepie. 

Judka zbliżył się do starca. 

— Co jest, panig Jakób? — spytał. 


— Co ma być? 
— Zgoda? 
— Może i będzie zgoda.. 
* d k 


W parę dni póżniej, Małka, nie spuszczająca 
z oka ukochanego bratą i widocznie przez niego 
faworyzowana , zaalarmowała znowu dom cały 
wiadomością, iż rebe Nachim podniósł się w 0- 
grodzie z fotelu — sam się bodne i i stoi przy 
sztachetach oparty. 

— Įdżcie, zobaczcie !— wołała. 

Ka rodziną ruszyła do ogrodu, ale zączajono 
się tylko za węgłem domu, zkąd wszyscy wychy- 
lali głowy, jedno przez drugie. 

Przy sztachetach stał rebe Nuchim, oparty 0 słu- 
pek, A z tamtej strony, od ulicy, również przy 


samych sztachetach, jaśniała śliczna, zaróżowiona | kło... 


twarzyczka młodej Cederbaumówny. 

Teraz dopięro, widząc rebe Nuchima w stojącej 
postawie, przekonali się wszyscy, jaki on wysoki. 
Na fotelu nie znać go było prawie, a tam te szta- 
chety, dość przecie wysckie, zaledwie do piersi 
mu dostawały, 


-— Większy nawet! 

— Większy | 

— I ona wysoka! 

— A ładna! 

— (o dzień oni 

— Goar anai 

— Cicho! . 

— Chodźmy |. 

I pokryli się wszyscy. 
"A rebe Nuchim nie wiedząc zgoła, że go kto 
kolwiek podpatruje, mówił przy sztachetach do 
panny Róży: 

— Panno Różo! 

A panna Róża mówiła do rebe Nuchima:: 

— Rebe Nuchim ! 


* 
k * 

„Odtąd Jakóbek stale już codzień witał uprzej - 
mie starą Joskową, a pewnego dnia wdał się na- 
wet z nią w długą gawędę. Dotychczasowa ry- 
walka wyspowiadała mu się ze wszystkich kłopo- 
tów, a miała ich niemało. 

— Najgorzej, że w sklepie żaden targ! — za- 
kończyła. 

Nazajutrz Jakóbek stanął od rana w sklepie 
syna, i gdy służąca od pana burmistrza przyszła 
po dwa funty najlepszej kawy niepalonej, zasłonił 
swoją osobą odpowiednią szufladę. 

— Mnie kawe zabrakło — rzekł, uprzedzając 
odpowiedź Aarona. — Bardzo przepraszam... zabra- 
Nie będzie aż za parę dni... Trzeba tymcza 
sem iść do zad naprzeciwko... bardzo prze- 
praszam... 

— Tate! — wyrwał się Aaron. 

— I mój syn Aaron przeprasza — zakończył 
Jakóbek. 

Służąca poszła do Jośkowej,. a po jej odejściu 


oszołomiony tem wszystkiem Karih zwrócił się do 
ojca z wymówką: 

— Tate! Co tate robi?... 
nować! 

— Szwajg!— odpowiedział Jakóbek. — 
masz słuchać, czy nie masz słuchać ? 

— No, ja mam słuchać. 

— To słuchaj! Tate dobrze robi! 

Jednakże synowa Joskowej, nie poznawszy się 
na podstępie, pochwaliła się tegoż jeszcze dnia 
z ową sprzedażą kawy i mówiła do ludzi: 

— Oto porządek! Im kawy zabrakło! Staremu 
Jakób kawy zabrakło. To jest handel? To się po- 
rządny handel nazywa?.. Gdyby nie stara Josko- 
wn RY w mieście kawy dla pan prezydent n nie 

yło 

Gadaniny 


Tate mnie chce zruj- 


Ty tate 


te doszły do Aarona, który też zaraz 


 Jakóbka o to zaczepił. 


— Tate! — wołał. — One nas jeszcze za to 


_oszczekali 


— Śzwajg! — odparł i tym razem Jakóbek. — 
Na co one są baby? Na co one mają babskie ję- 
zyki, jak nie od gadania ? 

A kiedy Aaron i tego jeszcze nie mógł zrozu- 
mieć, lecz głową kiwał, wówczas stary zirytowa- 
ny zawołał : 

— No, jaki ty niemądry, Aaron! Przecie to 
teraz hayi jedna kieszeń! Przecie to posag twej 
synowej ! 

Aaron uderzył się w czoło. 

— Mygit! — szepnął. 

A tam przy sztachetach stał właśnie, jak i przed 
paru dniami, ale znacznie już silniejszy, rebe Nu- 
nin stała i panna Róża, uszczęśliwiona, uśmiech- 
nięta. 

— Panno Różo! 

— Rebe Nuchim!... 
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państwa opłacać będzie 21 złr. 90 ct., fundusz zaś 
krajowy 20 złr. 88 ct. is 

Wydział krajowy uchwalił tedy zaproponować 
Sejmowi, aby wezwał rząd do poczynienia na wła- 
ściwej drodze odpowiednich kroków w celu pod- 
wyższenia noclegowego, opłacanego te- 
raz przezskarb państwa zapomieszcze- 


nie żandarmeryi w kwocie 27, ct. za je- 


dnego żandarma i na dobę, do kwoty 6 
centów, jaką skarb państwa opłaca z tego tytułu 
w myśl $ 31 ustawy z dnia 11 czerwca 1879 r. 
dziennie za jednego żołnierza armii. 


Rzym 15 września. 


Prasa tntejsza zapatruje się w sposób bardzo 
rozmaity na fakt prawdopodobnego rozwiązania 
Izby. Niektóre dzienniki są zdania, że nadeszła 
stosowna chwila przystąpienia do nowych wybo- 
rów, a argumentom, jakie przytaczają, nie braknie 
pewnej wagi. Mówią one, że ponieważ Izba obe 
cna ostatnią już odbywa sesyę, nie może nowych 
uchwalać podatków. Stwierdzają nadto, że prawie 
nigdy zgromadzenia polityczne przy schyłku sesyi 
nie wotowały najmniejszego podatku. Z drugiej 
strony niezaprzeczoną jest rzeczą, że wskutek 
złej polityki głównie wewnętrznej p. Crispiego, 
stan tutejszych finansów jest opłakany. W takich 
okolicznościach wątpić nie można, że ministeryum 
zwróci się znowu do podatkujących z żądaniem 
nowych ofiar. Dlatego spódziewać się należy, że 
Izba obecna nie zechce mu ich przyznać. Wszyst- 


- kim pamiętną jest klęska, jakiej prezes ministrów 


doznał w lutym r. b., gdy żądał, aby Izba bądź- 
cobądź zawotowała nowe ciężary. . 

Dzienniki, przeciwne podobnemu rezonowaniu, 
zbijając je, nie mogą zaprzeczyć, że leży prawda 
w tych słowach. Zwracają one tylko uwagę na to, 
że ponieważ stan finansów znacznie się polepszył 
od kilku miesięcy, wszystko przewidywać każe, 
że zniknie potrzeba nowych podatków, lub że się 
ograniczy na kilku milionach. Z tego powodu 
utrzymują, że Izba uchwali je z pewnością w tym 


: stosunku, tem bardziej, że jej doniesionem zostanie, 


iż poczyniono jaknajwiększe oszczędności. Twier- 
dzą one nadto, że wypadki są zbyt ważne, aby 
rozwiązywać Izbę w przededniu wyborów admini: 
stracyjnych. Byłoby to rzucenie kraju w ramiona 
niebezpiecznych agitacyj. Tylko nieuchronna po 
trzoba mogłaby zdecydować p. Crispiego do po 
wzięcia podobnego postanowienia. 

Na ostatniej Radzie ministrów, która się w tych 
dniach odbyła, nie powzięto pod tym względem 
żadnego postanowienia. Niepokój p. Crispiego 
zwiększa się tem bardziej, że kraj głośno oświad- 
cza, iż nie zniesie dłużej nowych wydatków. 
Włochy, jak mówią, zaczynają uginać się pod brze- 
mieniem zbrojeń. Nędza wzrasta między ludnością, 
przemysł dotknięty, handel zrujnowany. Finanse 
rozpraszają się przez złą politykę obecnego rządu. 
Jestto upadek przepowiadający ruinę kraju. * 

Gdy Kościół obchodził w zaprzeszłą niedzielę 
uroczystość Narodzenia Najśw. Panny, Rzym był 
znowu widownią nowej apotezy sekciarskiej. Chcę 
tu mówić o pamiątce Benedettego Cairoli. Przez 
cały prawie ranek tego dnia noszono po ulicach 
Rzymu popiersie exministra i dawnego Garibald- 
czyka, poczem poniesiono je do Kapitalu, gdzie 
syndyk czekał nań. Manifestacya ta była przypom- 
nieniem tego, co się działo w miesiącu czerwcu 
r.b., gdy apotezowano mnicha apostatę: Giordano 
Bruno. 

Pierwszy zabrał głos Menotti Garibaldi. Oddał 
on cześć pamięci Benedettego Cairoli, mówiąc, 
że mąż ten zasługuje na uwielbienie Włochów, 
gdyż poświęcił całe swe życie zwalczaniu. papie- 
stwa. Imię Cairolego, rzekł w końcu, przypomi- 
na równie zagranicy, jak wewnętrznemu nieprzy 


- jacielowi spiskującemu przeciw Włochom, że na- 


daremnie usiłowanoby rozćwiertować ojczyznę. 

Innym trybunem był profesor Beisso. Rzuci- 
wszy najpotworniejsze obelgi na Kościół, oskar: 
żał on go w końcu, że psuje przesądami i sztu- 
kami swemi serca i ducha młodzieży. 

Syndyk p. Guiccioli odpowiedział temi słowy : 
„Dziękuję wam obywatele za *szlachetną i patryo- 
tyczną inicyatywę w uczczeniu w sposób tak go- 
dny pamięci Benedettego Cairoli. Popiersie tego 
bohatera będzie tu religijnie przechowane w Ka- 
pitolu, gdzie zajmie miejsce honorowe. Cnoty je- 
go i życie poświęcone całe dobru ojczyzny i wol- 
ności, będą nam przyświecać przykładem. Smierć 
tego wielkiego obywatela nie zerwała węzłów łą 
czących nas z nim. Duch jego żyć zawsze będzie 
między nami i będzie nam tarczą w dniu niebez- 
pieczeństwa.* 

Na Monte Pincio, przed pomnikiem braci Cai- 
rolich, poległych w r. 1867 w walee przeciw Sto- 
licy św. wygłaszano bardzo wybitne mowy irre 
dentystyczne. Co więcej, gdy orszak przechodził 
przed pałacem weneckim, gdzie jest ambasada 
austryacka, niedaleko Stolicy św., odezwały się 
wrzawliwe i długie gwizdania. 


Rozmaiłości polityczne. 
Z Paryża. 
(W przededniu wyborów). 

Wczoraj odbywały się we Francyi wybory do Iz- 
by deputowanych. Niewątpliwie dziś otrzymamy już 
telegraficzne wiadomości o ich wyniku. Wybory 
odbywały się według okręgów, przyczem obowią- 
zują następujące przepisy prawne: Listy wyborcze, 
na podstawie których dokonywują się wybory, u- 
łożone już zostały 31 marca b. r, a ewentualne 
ich zmiany musiały być pięć dni przed wyborami 
podane do publicznej wiadomości przez mera. Akt 
wyborczy trwa jeden dzień ; rozpoczyna się o go- 
dzinie 8 rano, a kończy się o godz. 6 wieczór, 


 poczem bezpośrednio następuje obliczenie głosów 


na publicznem posiedzeniu przez komisyę, złożo- 
ną z trzech radców jeneralnych, powołanych przez 
prefekta. W myśl ustawy z 30 listopada 1875 
przy pierwszym wyborze dla uzyskania mandatu 
trzeba mieć: po pierwsze absolutną większość wszy: 
stkich oddanych głosów, a po drugie trzeba otrzy- 
mać taką liczbę głosów, która równałaby się czwar- 
tej części uprawnionych do głosowania wyborców. 
Wybór ściślejszy odbywa się w drugą niedzielę 
po ogłoszeniu pierwszego rezultatu wyborczego. 
Przy ściślejszym wyborze wystarcza względna 
większość. Jeśli dwóch kandydatów ma równe li- 
czby głosów, natenczas starszy wiekiem uznany 
zostaje za wybranego. Na wyspie Rćunion i w fran- 
cuskiej Guyanie odbędą się wybory 6 październi- 
ka, we wszystkich innych koloniach, tudzież w ca- 


W przededniu wyborów odzywa się Juliusz Si- 
mon w Matin do wyborców w następujący sposób : 
„Gdybym miał wyborcom w ostatniej tej chwili 
udzielić praktycznej rady — to rzekłbym im: wy- 
bierajcie tego kannydata, którego przekonania 
najwięcej odpowiadają przekonaniom waszym — 
byleby jednak kandydat ten nie był stronnikiem 
projektu rewizyi. Rewizyonista jest przedstawicie- 
lem dwulicowości. W rękach rewizyonistów przy- 
szłość kraju oddaną jest na pastwę losów. Wszy- 
scy inni kandydaci wiedzą przynajmniej, czego 
chcą i co czynią. Stronnicy rewizyi (czego już do- 
wodzi samo ich godło) sami przyznają — że nie 
wiedzą, do czego dążą. Trzymajcie się więc zda- 
leka od rewizyonistów — odwróćcie się od nich. 
Pawdziwym wrogiem jest właśnie rewizyonista/* 

Dalej pisze p. Simon: 

„Niema już właściwie bulanżystycznego stron- 
nictwa — ale jenerał i nadal pozostał punktem 
oparcia dla zwolenników rewizyi: daje on im to, 
czego zbywa innym stronnietwom, t. j. pieniądze 
i koncentracyą. Jest on jedynym człowiekiem, któ- 
ry stawił listę kandydatów dla całej Francyi. Na 
liście tej widzimy nazwiska podrzędnych, a nawet 
wprost śmiesznych kandydatów — ale koniec koń- 
cem, tak jak swego czasu istniała cesarska lista 
wyborcza, tak teraz istnieje znów lista bulanży- 
styczna. 

„Niejeden twierdzi, że obecna nasza konstytucya 
nie jest przecie bynajmniej tak doskonałą, aby 
się zupełnie obejść mogła bez rewizyi. Na to mo- 
żna tylko odpowiedzieć: Obecnie wybieracie nową 
Izbę — a jedyną dobrą rewizyą są rozsądne, po- 
myślne wybory. Wybierzcie oto ludzi praktycznych, 
roztropnych — przeciwnych wszelkim przewrotom, 
popierających wolność i porządek. Jeżeli dawni 
kandydaci okazali się niezdolnymi lub skompro- 
mitówali się zbytecznie, to wybierajcie nowych— 
ale takich, którzy Francyi dostarczą trzech owych 
niezbędnych warunków normalnej pracy i pro- 
dukcyi, t. j. pokoju, łada i silnych rządów.“ 

Co się tyczy samego Boulangera, to miał on 
rozmowę z reporterem Pall Mall Gazette w Lon- 
dynie i wobec niego twierdził, że walne wybory 
dostarczą jego stronnictwu bezwarunkowo większo- 
ści w Izbie. 

"Na uwagę, że nawet i w takim razie jenerał 
sam nie będzie mógł osobiście korzystać z powie- 
rzonego mu mandatu, odparł Boulanger: 

„Będzie to zależeć od tego, czy Izba zechce 
uznać mandat mój za ważny. Skoro się to stanie, 
natychmiast udam się do Paryża — bo przecież 
ratyfikacya mego mandatu oznaczać będzie zara- 
zem i unieważnienie wyroku zapadłego w trybu- 
nale państwowym. Zresztą, ponieważ wyrok ten 
był zaocznym, przeto potrzeba długiego czasu, za- 
nim będzie mógł wejść w wykonanie. Tak więc 
ostatecznie niczego się nie potrzebuję obawiać.“ 

„Jakiż będzie praktyczny rezultat zwycięztwa 
odniesionego przez zwolenników rewizyi ?* 

„Nasamprzód pociągnie ono za sobą bezpośre- 
dnio upadek obecnego gabinetu. P. Carnot postara 
się wprawdzie o utworzenie nowego ministerstwa— 
ale i ono nie dozna lepszego losu jak poprze 
dnie — a manipulacya przesileń gabinetowych po- 
wtarzać się będzie dopóty, dopóki opinia nie zmusi 
p. Carnota do ustąpienia ze stanowiska. Jestem 
o tem przekonanym, że w przeciągu jednego mie- 
siąca p. Carnot będzie zmuszonym opuścić pałac 
elizejski. Senatu nie obawiam się również bynaj- 
mniej — bo senat kontent będzie z tego, że mu 
dadzą spokojnie zasnąć na wieki. Skoro zaś raz 
już prezydent, gabinet i senat pójdą drogą wszel- 
kiego ciała — natenczas Izba przeobrazi się w zgro- 
madzenie konstytuujące, natenczas zredaguje ona 
nową konstytucyę i podda ją pod sąd ludu fran- 
euskieg0 — co prawdopodobnie pociągnie za sobą 
konieczność nowych wyborów. Co do mnie, to 
z ufnością wyczekuję wyroku narodu. Naturalnie 
nie myślę panu taić tego, że stoję wobec najwię: 
cej stanowczej chwili mego życia, ale mimo to 
nie odczuwam żadnej trwogi.* 

Wspomnieć dalej należy, iż najwybitniejszy re- 
prezentant radykalnej frakcyi, p. Clémenceau — 
dawniejszy przyjaciel i poplecznik Boulangera — 
ostatniemi dniami wygłosił mowę programową 
w departamencie „du Var,* w której położył głó- 
wny nacisk na to, że w obecnej kampanii wybor- 
czej radykalni wyjątkowo muszą iść ręka w rękę 
z oportunistami w celu wspólnego zwalczania dyk- 
tatorskich zakusów. 

„Zresztą ruch wyborczy, dość spokojny, w ostat- 
nich dniach znacznie się ożywił. Zaszło też nie 
mało skandalicznych wybryków. I tak w ubiegły 
wtorek wieczorem w Bezenet (okrąg wyborczy 
Montlugon) odegrała się następująca scena: Tam- 
tejszy kandydat republikański Deslinieres chciał 
rozwinąć swój program przed zgromadzeniem 
mniej więcej 500 wyborców, zwołanem pod pre 
zydynum socyalisty Boucharda. Ledwie że mowca 
skończył swą przemowę, gdy przewodniczący po- 
wstał i zaczął lżyć kandydata w najbrutalniejszy 
sposób. Mowca odpowiedział na to dwoma potęż- 
nemi policzkami, którą to obrazę Bouchard naj- 


[spokojniej schował do kieszeni, podczas gdy przy- 
SE |jaciele jego na dany znak rzucili się na republi- 


kanina i zaczęli grozić jego życiu. Prezydent re- 
publikańskiego komitetu wyborczego uciekł przez 
okno, a gdy spostrzeżono, iż kandydat zamierza 
pójść za jego przykładem, schwytano go za nogi, 
wciągnięto napowrót do pokoju i rązem z nau- 
czycielem miejscowym, który chciał mu iść na 
pomoc, zbito niemiłosiernie. Kierowniczka szkoły, 
w której budynku odbywało się zgromadzenie, 
odniosła kilka ran. Nareszcie po pewnym prze- 
ciągu czasu nadciągnęła żandarmerya i rozpędziła 
zgromadzenie. W ogólnem zamieszaniu znikł paltot 
Deslinieresa zawierający około sto franków. 
Pocieszny był porządek zgromadzenia wybor- 
czego, jakie zwołał najnowszy. przeciwnik Boulan- 


gera, Georges Thićbaud do cyrku Fernando. We 


czwartek o godz. 2 po południu udało się rozpo- 
cząć posiedzenie. Thióbaud stał na trybunie ze 
skrzyżowanemi na piersi rękami. W chwili zaś, 
gdy chciał rozpocząć swą mowę, powstał nagle 
piekielny hałas po stronie przekupionych przez 
Boulangera krzykaczy, który zwolennicy Thié- 
bauda i posybihści chcieli zagłuszyć jeszcze gło- 
śniejszemi krzykami. O 4-tej godzinie po południu 
Thiebaud stał wciąż jeszcze na trybunie ze zło- 
żonemi na krzyż rękami, nie wymówiwszy ani 
jednego słowa. Jaki obrót wzięło dalej zgroma- 
dzenie, niewiadomo. ] 

W 18-tym okręgu, gdzie dawniej: wybierany 
był Clémenceau, widać na wszystkich ulicach nie- 
zliczone afisze i odezwy przeważnie takiej treści: 
„Jenerał Boulanger, proskrybowany — Rewizya 
konstytuanty!* Lecz wiele afiszów pórozdzierano, 
lub naklejono na nich odezwy, polecające kontr- 
kandydata Boulangera, socyalistę Joffrin'a. Rzad- 


łej Francyi i Algieryi odbyły się one wczoraj. Iko gdzie napotyka się ną afisze byłego ajenta, 
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jakie ludność stolicy zawsze mi objawiała, a któ- 
rych zawsze unikałam. Przybędę do Belgradu bez 
zawiadomienia poprzednio o tem rządu, a najprzy 
jemniej mi będzie, jeśli rząd najmniejszej uwagi 
nie zwróci na mą osobę.* 

Wykolejenie się pociągu pod Topczider, gdy się 
okazało, że w pociągu był metropolita Michał, 
tłómaczą jedni tem, iż był zamierzony zamach na 
metropolitę. Inni widzą w tem tylko zwyczajną 
zbrodnię jakiegoś usuniętego ze służby dozorcy 
kolejowego. Krąży także i trzecia wersya, według 
której bułgarscy ajenci starali się uniemożliwić 
uroczystość strzelania w Pirocie przez odstrasze- 
nie wielu gości, którzy tamże swe przybycie za- 
powiedzieli. Która wersya jest prawdziwą, nie- 
wiadomo. Faktem jednak jest, iż szyny były pra- 
widłowo i z pewnem znawstwem wyjęte i że do 
tego użyte były narzędzia, jakiemi się posługują 
sładzy kolejowi. 


a obecnie kontr-kandydata Boulangera Thićbauda, 
Na niektórych z powyżej wymienionych odezw 
przekreślono tytuł „jenerał* i zastąpiono go wy- 
razem „złodziej.* 

Na przedmieściu St. Antoine toczy się zacięta 
walka między byłym ministrem handlu Lockroyem 
a boulanżystą Massardem. Boulanżysta nazywa 
swego przeciwnika „mnichem,“ który nie dotrzy- 
mał ani jednego przyrzeczenia, a który przez 
przyzwolenie swoje na ekspedycye w dalekie o- 
kolice podbił kraje dla Bismarka i Crispiego, i 
kończy okrzykiem: „Precz ze złodziejem !* 

Lockroy odpowiada na to, iż należał do rządu, 
którego dumne stanowisko w sprawie Schnaebelego 
było powszechnie znane, i kończy także temi sło- 
wy: „Precz ze złodziejem i jego uczniem !* 

Gdzieniegdzie. przylepione są też afisze anarchi- 
stów. Jedna z ich odezw, zredagowana poprawną 
franeuszczyzną, pragnie podziału gruntu i ziemi 
i ogłasza wszystkie fabryki własnością narodową. 

Inna znów napisana w żargonie robotników po- 
wiada, iż robotnicy żadnej nie będą mieli korzy- 
ści od boulanżystów, bonapartystów, republikanów 
i rojalistów. Pragną oni nie wotować, lecz rewol- 
tować! Fabryki robotnikom, pola włościanom — 
to jest ich hasło. 

W dwudziestym okręgu, gdzie w swoim czasie 
wybierany był Gambetta, widać wszędzie odezwy 
Rocheforta. Panuje przekonanie, iż Rochefort zwy- 
cięży przeciw Lacroix. Możliwem jest, lecz nie- 
pewnem, czy Tony Revillon, niegdyś zwycięzca 
Gambetty, utrzyma się przeciw bulanżyście Vergoin. 

 Bztachety, otaczające kolumnę Bastylii, oklejone 
są afiszami Barodeta i bulanżysty Menorvala. Łu 
ki tryumfalne na ulicy St, Martin i St. Denis 
przedstawiają afisze byłego ministra wojny Thi 
baudin'a, występującego w charakterze bulanżysty. 
W dziewiątym okręgu kazał były dyrektor policyi 
Andrieux wymalować wielkiemi literami na cho- 
dnikach : „Precz ze złodziejami, wybierajcie wszyscy 
pana Andrieux!* 7 

Na podstawie informacyj, tudzież sprawozdań 
rządowych, jeżeli te ostatnie nie są zbyt optymi: 
styczne, zyskuje opinia publiczna przekonanie, iż 
1) nie należy oczekiwać niespodzianek pod ża- 
dnym względem; 2) republikanie otrzymają wię- 
kszość w nowej. Izbie; 3) w razie, gdyby bulan- 
żyści i monarchiści połączonemi siłami osiągnąć 
mieli większość, to może to tylko nastąpić 6 paździer- 
nika, t. j. w dniu wyborów ściślejszych, a zatem 
iż 6 października jest właściwym dniem rozstrzy- 
gającym; 4) możliwem jest, iż Boulanger i Roche- 
fort zostaną wybrani, lecz większa część ich zwo: 
lenników w Paryżu i na prowineyi wyjść może 
dopiero w ściślejszym wyborze. 


Petersburg 21 września. Journal de Si 
tersbourg potwierdza, iż dochody państwow, 6. 
rok 1888 przewyższyły ogólne wydatki 6 E zą 
lionów rubli. 

Podanie warszawskiego komitetu giełdowe 
odroczenie terminu przedstawienia referatu w 80 o 
wie zmian w taryfie celnej nie zostało uw, D% 
dnione przez ministerynm. zglę. 

Towarzystwo przemysłu i handlu otrzymało 
zwolenie na otwarcie nowego oddziału w mist 
Baku. T Cle 

Jenerał Glinka-Mawrin zaproponował min; 
stwu skarbu nabycie od rządu zakładów ao 
czych, pomiędzy innemi fabryki cynku i kopa 
w zachodnim okręgu górniczym, za sumę 2 1000 ni 
rubli bez licytacji. > 79,000 

Wilno 21 września. Znany współpr A 
Józefa Siemaszki, dziekan Rom): dman gł 

Belgrad 21 września. Wiadomość, jakoby 
sel rosyjski Persiani miał powitać ofieyalnię NE 
lię za jej przybyciem do Belgradu, jest fałszywą 
Również fałszywem jest doniesienie, jakoby mia. 
szkańcy Belgradu wysłali adres do Natalii ~ 

Zanzibar 21 września. Ogłoszonym WCzórg; 
dekretem sułtana uznani zostali wolnymi wszys. 
niewolnicy, którzy po 1 listopada wprowadzeni 
zostaną do posiadłości sułtana. u 

Nowy Jork 21 września. Telegram z Sain 
Johns (Nowa Fundlandya) donosi, lż angielską 
kanonierka „Lily“ w pobliżu Point-Armonr rozhi 
ła się i utonęła. Utopiło się 7 osób; stracone s, 
znaczne sumy pieniężne i inne wartościowe przed. 
mioty. 


Wiedeń 21 września. ( Wiadomości Polit. 
Corr.). Donoszą z Berlina, iż wizyta cesarstwa 
niemieckich w Monzą, z powodu ich podróży do 
Aten, będzie miała czysto prywatny charakter. 
Cesarstwu towarzyszyć będzie następca tronu. Ze 
strony dworu włoskiego czynią przygotowania ce- 
lem świetnego urządzenia apartamentów, przezna- 
czonych dla cesarskiej pary w Monza. Cesarstwo 
zamierzają między innemi odbyć przejażdżkę po 
jeziorze Lago Maggiore. 

Z Cetynii piszą, iż kilkakrotnie podana wiado- 
mość, jakoby ks. Piotr Karadżordżewicz, małżo- 
nek najstarszej córki ks. Czarnogórskiego, zamie- | z 
rzał wstąpić w rosyjską służbę wojskową, jest | = 
zupełnie bezzasadną. Od dłuższego czasu projek- 
towaną i ciągle odraczaną podróż do Petersburga 
podejmie książę Piotr prawdopodobnie w towa- 
rzystwie swej małżonki ks. Zorki, dopiero na 
przyszłą wiosnę. Donoszą także, iż z początkiem 
przyszłego roku oczekują w Cetynii odwiedzin 
księstwa Leuchtenberg. 

W Atenach odbyły się niedawno dwa dodat- 
kowe wybory do Izby, a mianowicie jeden w de- 
partamencie Achaji i Elidy, a drugi w departa- 
mencie Cykladów. W pierwszym okręgu wybrany 
został zwolennik opozycyi Kondogouris, w drugim 
zwolennik partyi rządowej Gjon. 

Ajent dyplomatyczny w Zofii, Burian, udał się 
dziś na blisko dwa tygodnie do Węgier i Sied- 
miogrodu, poczem powróci na swą posadę. 

Wdowa po Stojanowie otrzymała także kondo- 
lencyjny telegram od hr. Aleksandra Hartenau 
(ks. Battenberg). Ojczyzna, pisze tenże, straciła 
w Stojanowie jednego z najlepszych swych sy- 
nów, a ja nieodżałowanego przyjaciela. 

Według Polit, Corr. wiadomość rosyjskich dzien- 
ników o bliskim wyjeżdzie p. Giersa za granicę, 
jest zupełnie bezzasadną. P. Giers uda się na pro- 
wincyę tylko na dwa tygodnie. 

Praga 21 września. Politik żąda przed zebra- 
niem się sejmu zwołania konferencyi z przedsta- 
wicieli szlachty i stronnictwa staroczeskiego celem 
uchwalenia, czy i w jaki sposób sprawa korona- 
cyi w sejmie pragskim ma być traktowaną. Prze- 
ciw posłom uchylającym się od wykonywania 
mandatu (t. j. Niemcom), sejm zastosować powi- 
nien jak najsurowsze środki, przewidziane. w re- 
gulaminie. 

Przyjmując reprezentacyę miasta, oświadczył 
hr. Thun po czesku, iż cieszy go powitanie bur- 
mistrzą, a następnie dodał po niemiecku; iż nie! 
włada językiem czeskim i dlatego po niemiecku 
zapewnia stolicę o swoich sympatyach. Praga jest 
głównem miastem tak drogiej mu ojczyzny, gdzie 
dwa szczepy razem żyją; pragnie on, aby one 
szczęśliwemi były. Wynik ostatnich wyborów do 
sejmu z Pragi ucieszył go, gdyż uznaje on upra. 
wnienie stanowiska, które przez to. wzmocenionem 
zostało. Podczas przedstawienia członków Wydziału 
krajowego w rozmowie prywatnej z jednym z nich 
oświadczył hr. Thun, iż według sił popierać bę- 
dzie umiarkowane żywioły, a natomiast będzie 
stanowczym przeciwnikiem żywiołów skrajnych. 

Grac 21 września. (Telegr. Neue fr. Presse). 
Minister oświaty Gautsch zarządził, aby ze wszy- 
stkich słoweńskich szkół ludowych usunięto obrazy 
$8. Cyryla i Metodego. 

(Iana wersya brzmi: Ministerstwo oświaty zarzą- 
dziło, aby ze wszystkich austryackich szkół ludo- 
wych usunięto obrazy apostołów słowiańskich Cy- 
ryla i Metodego ze starosłowiańskiemi - napisami. 
Wiadomo, iż petersburski komitet panslawistyczny 
formalnie zalał austryacko-słowiańskie prowincye 
tego rodzaju obrazami). 

Paryż 21. września. Dziś w południe odbyło 
się w obecności prezydentą Carnota uroczyste od- 
słonięcie pomnika zwycięstwa Rzeczypospolitej na 
„Place de la Nation.* Prezes ministrów Tirard win 
szował Paryżowi odsłonięcia tego pomnika, który 
przypomina pokojowe zdobycze 1879 r. Tirard 
z pochwałami wyrażał ię o rządach republiki, 
której doświadczoną siłę 1 żywotność dziś cały 
świat podziwia. Mowca ma nadzieję, iż republi- 
kańska Francya wyjdzie żwycięzko z tych chwil 
próby i daje wyraz szczeremu życzeniu, aby Fran- 
cuzi zerwali ze stronniczemi dążnościami i dozwo- 
lili w końcu ojczyznie używać pokoju. 

Rzym 20 września. Dziś po poładniu, w rocz- 
nicę zaboru Rzymu, udał się burmistrz wraz ze 
swoim zastępcą w towarzystwie delegacyi ofice- 
rów do Panteonu, by na grobie Wiktora Emanuela 
złożyć wieniec, poczem przybył do Porta Pia. 
Tu zebrały się liberalne stowarzyszenia, tudzież 
wiele ludności. Burmistrz odczytał następujący te- 
legram króla: „Dzień 20 września 18/0 roku po- 
zostanie na zawsze pamiętnym- w dziejach wio- 
skich. Nadzieja ludności rzymskiej, iż naród wło- 
ski w chwili niebezpieczeństwa stanie zgodnym 
jak jeden mąż, stała się dla mnie niewzruszoną 
pewnością. Dzisiaj niezagraża naszej jedności ża- 
dne niebezpieczeństwo, gdyby jednakowoż ono 
nam istotnie zagrażać miało, spełniliby wszyscy 
Włosi swój obowiązek, gdyż w sercach wiernych 
nie mogłyby w takiej chwili mieścić się żadne 
niesnaski. — Telegram królewski przyjęła ludność 
radosnemi okrzykami; następnie uwieńczono uro- 
czyście tablicę pamiątkową, zawierającą nazwiska 
poległych przy zdobywaniu Rzymu. 

Rzym 21 września. Ajencyi Stefaniego dono- 
szą z Berlina: Cesarstwo niemieccy przybędą pra- 
wdopodobnie 14g0 października wieczór do Monza, 
tam pozostaną przez 15 i lóty, a 17go odjadą 
do Genuy, zkąd odpłyną do Neapolu. Cesarstwo 
niemieccy zabawią prawdopodobnie kilka dni tn- 
cognito w Neapolu i przenocują na pokładzie jachtu 
„Hohenzollern*. | 

Madryt 21go września. Marokański minister 
spraw zagranicznych w odpowiedzi na reklamacyę 
hiszpańskie z powodu zabrania barki hiszpańskiej 
oświadczył, iż winni zostaną ukarani, 


— Ślub hr. Maryi Taaffe z hr. Maksymiliane 


dniem w kościele niemieckiego zakonu św. Elżbiety, 
Przed godz. 11%, zgromadziła się w ulicach i przed 


hr. Falkenhayn, Dr Gautsch, b. minister bar. Prażąk 
prezes najwyższego trybunału Schmerling, nunej gz ) 
Galimberti; ambasadorowie: hr. Nigra, Sadulla ba. 
sza; posłowie: Neriman chan, Dragoumis, hr. Toda: 
fmp. bar. Giesl, fmp. bar. Tiller, fmp. Kaiffel, tajny 
radca bar. Bezecny, marszałek krajowy hr. Kinsky, 
hr. Vetter, hr. Hübner, hr. Harrach, bar. Banhans. 

pułkownik hr. Wallis, księstwo Clary, hr. Belegarde 
mł., hr. Beust, hr. Almeida, ks. Kinsky, ks. Estem 
hazy, bar. Reinelt, szef sekcyi bar. Erb, szef sekcji 
hr. Kielmansegg, radca dworu Klaps, poseł do Ra 
dy państwa Chamiec itd. Kościół był rzęsiście oświę. 
tlony i wspaniale przyczdobiony. Wielki ołtarz otą. | 
czały palmy i inne egzotyczne rośliny. Ściany prez 
biterynm przystrojone były gobelinami. O godz. 11, 
ukazał się pan młody Maksymilian hr. Coudenhoe 
w mundurze oficerskim z narzeczoną hr. Maryą Tagi. 
fe, za nimi posuwał się wśród odgłosu organów orszak 
ślubny ku wielkiemu ołtarzowi, przed którym umie. 
szczony był klęcznik dla młodej pary. SĄ: 

Naprzód postępował pan młody, którego otacza 

drużki: hrabianki Helena i Ludwika Taaffe, ee 
Marietta Coudenhove i hrabianka Mizi Harrach. Dm. | 


Ze Wschodu. 
(Milan rejentem. — Listy Natalii. — Wykolejenie się po- 
ciągu pod Topczider). : 

Sensacyjne, lecz mało na wiarę zasługujące 
szczegóły podaje N..W. Tagblatt o obecnych sto- 
sunkach serbskich. Dziennik ten dowiaduje się, 
iż Risticz w swojej akcyi krępowany jest 080- 
bnym układem z królem Milanem. Podpisując re- 
zygnacyę, miał sobie Milan zastrzedz, iż jeżeli to 
uzna za nieodzownie potrzebne, będzie mógł za- 
żądać ustąpienia rejencyi i sam objąć rejencyę. 
Już podczas swojego pobytu w Karlsbadzie, z po- 
wodu zapowiadanego przybycia królowej Natalii 
do Belgradu, objawiałjon zamiar objęcia rejencyi. 
Z wielkiem wysileniejn odwiedli gg od tego kro 
ku: guwerner króla Aleksandra Dr Dokicz i ro- 
syjski poseł Persiani. Wobec tego, iż rejencya, 
związana tem zastrzeżeniem, nie może swobodnej 
akcyi prowadzić, zapewnia pewien dyplomata po- 
łudniowo-słowiański korespondenta N. W. Tug- 
blatt, iż rząd w porozumieniu z rejencyą zastana- 
wia się nad stanowczym aktem — a mianowi- 
cie nad detronizacyą domu Obrenowiczów. Wska- 
zują przytem ną fakt, iż gdy Tauszanowicz inco- 
gnito. bawił w Wiedniu, był tam także obecny 
czarnogórski minister skarbu Matanowicz i obaj się 
codziennie ze sobą widywali. Przedmiotem ich'konfe- 
rencyj była kwestya przesiedlenia się części czar- 
nogórskiego dworu książęcego do Serbii. Do tych 
poufnych narad miał być także dopuszczony ks. 
Aleksander Karadżordżewicz. Zastanawiano się 
nad tem, iż rodzinie Karadżordżewiczów, która 
około wolności serbskiej tak wielkie położyła za- 
sługi, dotąd wzbroniony jest przystęp do kraju. 
Rząd księcia Mikołaja ma poręczyć, iż ks. Ale- 
ksander Karadżordżewiez, gdyby mu pozwolono 
stale osiedlić się w Serbii, pracować będzię tylko 
około dobra kraju i narodu. Rząd w Belgradzie, 
przed podjęciem dalszych kroków przeciw dyna- 
styi, skłonnym jest przyzwolić na powrót ks. Ka- 
radżordżewicza. 

Według Corr. de VEst utrzymuje królowa Na- 
talia żywą korespondencyę z kilku damami w Bel- 
gradzie. Szczególnie serdeczne listy pisuje ona do 
panny Oreszkowicz, której się zwierza ze wszy- 
stkiemi swojemi planami i nadziejami. I tak z listu 
do panny Oreszkowicz dowiedziąno się, iż kró- 
lowa zamierza powrócić do Belgradu jeszcze przed 
zebraniem się nowej skupczyny. Z listu tego wy- 
pływało również, iż prowadzone w Wranja roko- 
wania i zarzuty jej byłego męża, oburzyły Nata- 
lię w wysokim stopniu i skłoniły ją do przyspie- 
szenia powrotu, aby — jak «pisała —- Milanowi 
i jego doradcom okazać, iż się ich nie boi. W li- 
ście datowanym 12 sierpnia pisze królowa: „Głę- 
boko jestem strapiona, uwidoczniając sobie, eo mnie 
oczekuje przy powrocie, ale czuć się będę szczę- 
śliwą, gdy się znajdę wśród narodu, któremu od- 
dałam całe me serce. Nie życzę sobie żadnych 
przygotowań na moje przyjęcie. Jeśli drzwi pa- 
łacu będą dla mnie zamknięte, to znajdę jednak 
gościnny dach dla siebie.* Z końcem sierpnia pi- 
sze królowa: „Jak .w poprzedzających listach do- 
niosłam Pani, wyraziłam kilkakrotnie życzenie 
widzenia mego syna. W odpowiedzi robiono mi 
propozycye, których bez ubliżenia mojej godności 
przyjąć nie mogłam. Bóg mi świadkiem. Odpo- 
wiedziałam lojalnie, iż 29 stanę w Belgradzie; 
moje postanowienie jest niewzruszonem. Wszystko 
było do podróży przygotowane, gdy nagła niedys- 
pozycya wstrzymała mnie od odjazdu. W tym 
stanie nie chciałam puśćić się w podróż i oba- 
wiałam się szczególnie przybyć chora do Belgradu. 
Jestto jedyny powód zwłoki: przykro mi pomy- 
śleć, iż rząd może mniemać, że obawiałam się 
przyjechać bez jego upoważnienia i że grożby 
jego zachwiały mojem postanowieniem. Nie je- 
stem w stanie wyjechać przed 15 września; ocze- 
kujcie mnie jednak na pewno w ciągu września. 
Panowie, kierujący sprawami państwa, myślą, że 
przykładam jaką wartość do ich hołdów. Zdają 
się oni widocznie nie pojmować, iż wszelkie ho- 
nory, jakie mogliby. mnie wyświadezyć, niczem są 
w porównaniu z dowodami sympatyi i uległości, 


żki miały różowe suknie z fatlle i tejże barwy crèpe 
de chine. Pannę młodą otaczali drużbowie Hemyk | 
hr. Taaffe, Eugeniusz hr. Braida, Ryszard hr. Matten- 
eloit i Jan hr. Larisch. Panna młoda miała suknię | 
z faille. princesse, z czterokąlinym długim trenem 
i czerkieską mantylę z brukselskiemi koronkami, Pas | 
z mory otaczał gibką kibić nadobnej narzeczonej, 


niał eałą postać. Potem postępowali. świadkowie 
panny młodej : minister handlu Bacquehem i hr. Larisch, 
oraz świadkowie pana młodego: fmp. hr. Maksymilian 


nistrów hr. Edward Taaffe z małżonką, jakote 
bliżsi krewni. Hr. Irma Taaffe miała suknię /atłasową 
mauve z koronkami i lila-crèpe. Kapelusz, przyst: 
jony był piórami lila i dyamentami. O. [Roller od 
św. Szezepana oczekiwał przy ołtarzu na orszak śli- 
bny, a po poświęceniu pierścionków miał wzniosą 
przemowę do młodej pary, poczem przystąpił do 0e- 
remonii ślubu. Po ślubie przyjmowaliźnowożeńcj W 
winszowania. Śniadanie w apartamentach hr. Tasit 
zgromadziło całe towarzystwo. pe 
— Z Wiednia donoszą, iż na wczorajszych os- 


wziął koń niemiecki „Eintracht, * 

— Złote wesele. W tych czasach odbyło się w gi- 
bernii Augustowskiej w dziedzicznym majątku Witkow- 
szczyznie złote wesele p. Jana Augustowskiego i Wi- 
ktoryi z książąt Giedrojców, poważanych w okolicy 
obywatelstwa. W rzadkim tym akcie wzięła udział 
rodzina z bliższych i dalszych okolic kraju. Jestto 
rodzina znana z patryarchalnych zwyczajów, ciesząca 
się już prawnukami. Jeden z synów zajmuje wysokie 


dzie gubernii kowieńskiej. 
— Zamknięcie szkół polskich. Z rozporządzenie 


zamknięte zostały w tych dniach następujące prywa* 


cu 4 klasowa pensya żeńska, utrzymywana przeź 
Wandę Grandyszewską; w Wrocławku 4-klasowá 
szkoła realna, utrzymywana przez p. Józefa Kor 
ckiego, w Łowiczu szkoła jednoklasowa ogólna, uiy- 
mywana przez p. Oktawię Domańską. 

— Zamordowani przez dzikich. W Londynie © 
trzymano wiadomość, że okręt „Savo,* którego E% 
pitan i pierwszy oficer wraz z podróżnym, nazwiskiem 
Cooper, przez dzikich wyspiarzy na morzu południo” 
wem zamordowani zostali, przybył do San Francis 
„Đavo“ podpłynął w d. 26 lipca b. r. pod wysP? 
Malaita i natychmiast zbliżyły. się trzy szalupy 40 
okrętu z których każda mieściła 10 ludzi. Wyśpiś” 
rze wskoczyli nie w nieprzyjaznym, jak się zdawało, 
zamiarze na pokład, i dopiero gdy się już na nim 
znajdowali, zamiar ich stał się widocznym, że cho 
okręt zrabować. Śmiertelna nastąpiła walka między 
załogą i wyspiarzami, Najprzód padł pierwszy Ofice 
i pasażer Cooper pod nożami wyspiarzy. Załoga © 
krętu broniła się pod komendą kapitana p. Keating 
z lwią odwagą, lecz dopiero gdy 12 wyspiarzy P% 
dło, można było resztę rabusiów edeprzeć. Kapitsh 
umarł wkrótce potem z odniesionych ran. : Cztere 
majtków ciężko rannych przywieziono do San Frae- 
cisco. 


Z miasta i kraju. | 
— Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzen* 
Rady miejskiej znajdują się ważniejsze sprawy» Ti 
magające rychłego załatwienia, jak urządzenie tar8 


Coudenhove odbył się w d. 21 b. m. przed poły. 


kościołem liczna publiczność, złożona przewążnię 
z dam, chcących się przypatrzyć świetnemu przejazdowi | 
gości weselnych. Po godzinie 11*/, poczęli się zjeż. 
dżać zaproszeni goście, a wielu z nich w galowych 
ekwipażach. Między wielką liczbą orszaku ślubnego 
znajdowali się ministrowie: Dr Dunajewski, Zaleski, i 


a welon z iluzyi tulowej, sięgający aż do trenu, osli- | 


i Franciszek Coudenhove. Orszak zamykał Pre | 
naj: 


tnich wyścigach letnich wielką nagrodę 25,000 zł. 


stanowisko w Rosyi, jako główny inżynier w zarzą 


Apuchtina, kuratora warszawskiego okręgu szkolnego | 


tne zakłady naukowe w Królestwie Polskiem; w Gr: 


0 mi. 


na bydło na gruntach miejskich na Dajworze, 
dkowanie ul. Długiej przy wylocie ul. Helclów, 
cie nowych linij kolei konnej itd. 
oira pe Julian Ochorowicz bawi w Krakowie, prze- 
| niac z Zakopanego do Paryża. 
jed cho z jubileuszu gimnazyum św. Anny. Dy- 
"va gimnazyum św. Anny ogłosiła obecnie dru- 
rekcy wykłe sprawozdanie roczne za r. 1888/,. — 
Etch uczniów tego zakładu będzie jednak miło 
pa, Jelet się, że sprawozdanie to poprzedza opis 
pr stego obchodu jubileuszu trzechsetnej rocznicy 
BOA gimnazyum św. Anny w Krakowie, jaki się 
zał w d. 22 i 28 października r. z. Z prawdziwą 
A ścią odświeża on w słowach barwnych i 
emnoŚCIĄ RA ; 
pa tycznych przeszłoroczne uroczystości i budzi 
Je: chanie rzewne wspomnienie koleżeńskiego czę- 
noT po wielu latach spotkania się. Do opisu do- 
zh ono kantatę ułożoną na pamiątkę tej uroczysto- 
korę rzez Władysława Żeleńskiego do słów L. Ger- 
POD dodźno drzeworyty tablicy sprawionej przez 
p w i medalu pamiątkowego. Wreszcie kończy 
6 rzecz złożeniem rachunku z zebranych funduszów. 
pragnący mieć ten opis mogą się zgłosić do dyrek- 

į gimnazyum, która z całą uprzejmością egzemplarz 
odeśle (cona 40 centów), ale spieszyć się trzeba, bo 
liczba egzemplarzy jest dość szczupła. ; ź 
Fc Jarmark jesienny na konie rozpoczął się w dniu 
dzisiejszym. ‘Panuje brzydka i zmienna pogoda, mimo 
i drana widać ożywiony ruch przed ujeżdźalnią. 
M Eora] stały w ujeżdżalni konie, a próby ich 
%dby wały się dość licznie. Przyznać trzeba, że ujeż- 
_ głalnia urządzoną została na porządną i wygodną 
stajnię. Pomieszczono w niej bardzo ładne okazy koni 
tak wierzchowych, jak pociągowych. Co do zakupu 
koni postępuje ono umiarkowanem tempem w pierw- 
| gzej chwili otwarcia jarmarku, sprzedano wszakże za- 
az kilka ładnych i cennych okazów. 
— Zgromadzenie członków Towarzystwa Strzele- 
ckiego, zapowiedziane na dzień wczorajszy, nie przy- 
szło do skutku z powodu braku kompletu. 
— 2 rabczańskiej lecznicy dla dzieci skrofuli- 
cznych wróciły już przed paru dniami dzieci w liczbie 
12 z drugiego sezonu. Gromadka ta skorzystała wiele 
z odbytej kuracyi, wróciła bowiem z nadzwyczajną 
poprawą zdrowia, uwzględniwszy, iż niektóre z dzie 
ci w. opłakanym stanie wyjechały, Źle odżywione, 
anemiczne, rekonwalescenci po ciężkich operacyach, 
wróciły wygojone z ran i obrzęków  skrofulicznych. 
Waga wykazała u niektórych przybytku nawet ponad 
9 kilogramy. W roku bieżącym było w lecznicy rab- 
czańskiej 24 dzieci, mieściły się po raz pierwszy 
w domu zbudowanym z funduszu Towarzystwa Opie- 
ki Szpitalnej dla dzieci w Krakowie. Koszta utrzy 
mania i leczenia pokrywały składki w Krakowie i do- 
chody z koncertów i zabaw odbytych w Rabce. 
— 2 kraju. Kółko myśliwskie zawiązało się w No- 
wym Sączu. Na pierwszem walnem zgromadzeniu wy- 
brano prezesem p. pref, Sękowskiego; zastępcą p. 
_ Merkla, sekretarza Rady pow.; sekretarzem p. Gołąba, 
_ a w skład wydziału weszli pp. dyr. Kisielewski i ad- 
 junkt sąd. Pisztek. 
s Onegdaj zawiązał się we Lwowie komitet, który 
N zajmie się ugoszezeniem uczestników zjazdu Towa- 
| rzystwa Kółek rolniczych, zapowiedzianego na 9 i 10 
/ października. Przewodniczącymi komitetu są pp. Zdzi- 
sław Onyszkiewicz i Niedzielski. Komitet ułożył już 
program przyjęcia uczestników, których przybyć ma 
_ do Lwowa poważna liczba, bo około 200. Mianowi- 
| cie zamierza komitet urządzić dla gości przedstawie- 
teatrze polskim, następnie wycieczkę do Du- 
blan i popis straży pożarnej, który może na -pp. de- 
egatów Towarzystwa Kółek podziałać dodatnio w kie- 
runku zawiązywania straży ochotniczych po wsiach 
miasteczkach. Ze względu, że wśród delegatów bę- 
dzie wcale pokażna liczba nauczycieli ludowych, od- 
dział lwowski Tow. pedagogicznego przygotowuje dla 
nich jednego wieczoru osobne przyjęcie. 

Z Doliny donoszą, że rzeka Swica wezbrała wsku- 
_ tek ciągłego deszczu; wody zabrały drzewo z tartaku 
bar, Poppera, które płynąc z wodą, wyrządziło ogro- 

mne szkody w gminie Hoszów. Straty wielkie. 

— 2 Zagórza donoszą nam o uroczystem poże- 

_' gnaniu naczelnika warsztatów kolejowych, p. Stani- 
sława Majewskiego, który w Zagórzu pracował lat 
lő, a obok swych zawodowych czynności, potrafił 
położyć wielkie zasługi około podniesienia dobrobytu 
robotników kolejowych i tutejszego ludu, niemniej 
około ich podniesienia moralnego. Jego pracy za- 
wdzięczyć należy powstanie czytelni, szkółki dla dzie- 
ci robotników kolejowych, stworzenie muzyki robo- 
iników, założenie szkoły koszykarskiej, założenie stra- 
\ ży ogniowej.: Pożegnanie uroczyste odbyło się w sali 
kolejowej, przybyli na nie wszyscy obecni i dawni 
obotniey, lndność miejscowa. Na zakończenie urzą- 
ono skromna ucztę. P. Majewski przeniesiony zo- 
staje de Stryja, gdzie obejmuje kierownictwo warszta- 
tów kolejowych. + 

\— W Przemyślu w dniu 7 września b. r. odbył 
8ię w kościele katedralnym rz. kat. obchód 50 letniego 
ilubu małżeńskiego, zawartego między małżonkami 
Marya i Franciszkiem Haralewicz, emerytowanym dy- 

_ lektorem szkół i powszechnie szanowanym i lubianym 
Obywatelem tegoż miasta. Ceremonią kościelną i na- 
bożeństwo celebrował Najprzewieleb. X. biskup su- 
| Tagan Glazer, w asystencyi wielu księży, i on po 
h ikończonem nabożeństwie wręczył jubilatowi uroczy 
Mie pastorał pamiątkowy tudzież udzielił jubilatom 
_ Ulogosławieństwa. Następnie przemową swą, w której 
_ brącemi i serdecznemi słowy podniósł zasługi, enoty, 
zież religijne i bogobojne życie jubilatów, wzru 
tyl do głębi zgromadzoną w świątyni bardzo licznie 
Bbliczność miejscową, złożoną z familii bliższej i dal- 
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szej tudzież przyjaciół ze wszystkich sfer cywilnych, 
jakoteż wojskowych, a nawet córki jubilatów, zakonnicy 
przybyłej z Ameryki. 

Tegoż dnia odbyła się u jubilatów uczta weselna 
na 100 nakryć, w której wzięli udział przyjaciele 
i reprezentanci wszelkich stanów: wojskowego, cy 
wilnego i duchownych na czele Najprzewieleb. X. 
biskup Glazer tudzież prałaci obu obrządków. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Pokropiwna, w powiecie tarnopolskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

We wtorek 24go: Pierwszy gościnny występ Ar- 
manda Dutertre, artysty francuskiego teatru „Odeon* 
w Paryżu. (Wznowienie:) Ludwik XI, tragedya w 5 
aktach, Kazimierza Delavigne. 

We środę 25go: Rozbitki, komedya w 4 aktach, 
Józefa Blizińskiego, z p. Żelazowskim w roli Strasza. 


Piwnice Grand Hotelu 
w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeanx czerwone 
po cenie: 
Y, butelki , butelki 
Zir. 160 | -—90 


Pauilia. . . . a |. 9 
Artisan de Listrae . . , 120 
St. Estephe 8. . „, . : n È 1:45 
Bordeaux białe: * 
Gravos | e e e o o Złe. 270 1:45 
Preignać « « « « « e » 810 145 


— Dnia 21go września dość pogodnie, w nocy 
mały deszcz; term. od 6 8 doszedł do 13:5 C. Dnia 
22g0 pochmurno, w nocy obfity deszcz; term. od 
5'7 doszedł do 13:0 C. Barometr idzie w górę; o 
godzinie 7ej rano dnia 23go stan jego był 737:0 
millim., term. 6:6 C. — Wiatr zachodni. 


— We wtorek d. 24go września: $. Gerarda b. m. 


n 
Ruch umysłowy i artystyczny. 


2 Teatru. Jutro we wtorek wystąpi po raz pier- 
wszy na naszej scenie jako gość p. Armand Du- 
tertre, artysta francuskiego teatru „Odeon* w Pa- 
ryżu, w znakomitej tragedyi Kazimierza Delavigne 
p. t. Ludwik XI. i wykona tytułową rolę. Oczywi- 


udział panie : Kałużyńska, Ziembińska, pp. Sobiesław, 
Ruszkowski, Werner, Śliwicki, Antoniewski, Solski, 
Feliksiewicz, Stępowski, Wójcicki i inni. 

We środę Rozbiżki z p. Żelazowskim w roli Strasza. 

Klub malarzy i rzeźbiarzy otwiera z d. 1 paździer- 
nika kurs rysunków, malarstwa i rzeżby dla kobiet, 
Zgłoszenia listowne pod adresem „Klubu“ ul. Szcze- 
pańska L. 11, I p. v; 

„Gladyatora,* Piusa Welońskiego, znajdującego się 
w salonie Tow. sztuk'pięknych w Warszawie, nabyła, 
jak donoszą dzienniki warszawskie, Róża hr. Raczyń- 
ska, zaś Aleksandrowa br. Przezdziecka rzeżbę w mar- 
murze Ant. Olesińskiego p. t. „Z ziemi do nieba.“ 


WJ 
TEATR. 


Zygmunta Przybylskiego. 

Przed trzema laty, w jednym z ogródków war- 
szawskich, przedstawiono komedyę Wicek i Wącek, 
napisaną przez mało znanego autora. Sztuka od- 
niosłą odrazu sukces kolosalny, gdyż grano ją 
z rzędu przeszło pięćdziesiąt razy. Autorem był 
Zygmunt Przybylski, który od tego czasu zajął 
wybitne stanowisko wśród naszych dramaturgów. 
Przytem jest bardzo płodny, bo corocznie pisze po 
parę komedyj i te są grane zawsze na wszystkich 
scenach polskich. 

Ostatni jego utwór: Dwór w Władkowicach, uj- 
rzeliśmy w sobotę. Ciepła, swojska atmosfera, od- 
razu przychylnie usposobiła publiczność, która 
przez ciąg sztuki znakomicie się bawiła i nie 
szezędziła serdecznych oklasków tak wykonaw- 
com, jak i nieobecnemu autorowi. 

Zygmunt Przybylski zna wybornie świat mie- 
szezański i szlachecki. Przytem posiada dar 8po- 
strzegawczy i obserwacyjny, to też kreśli postacie 
żywe, pełne ruchu, a co najgłówniejsza, że nie są 
karykaturalne, lecz takie, z jakiemi się codzienuie 
stykamy. Z postępem czasu zaczyna także powa- 
żniej zapatrywać się na nasze stosunki społeczne, 
i jeżeli w dawniejszych jego pracach, oprócz we- 
sołych i zabawnych typów, nie więcej nie dopa- 
trzyliśmy, to w komedyi Dwór w Władkowicach 
spotykamy się już z głębszą myślą, należycie ob- 
robioną i przeprowadzoną. 

Treść dość prosta. Zbogacony fabrykant czeko- 
lady Bąbecki kupuje wieś od pani Rudawieckiej. 
On ma córkę, ta syna i łatwo można odgadnąć, 
że młodzi ludzie się pobiorą i majątek wróci do 
rodziny Rudawieckich. Szlachta przedstawioną jest 


w świetle rzeczywistem a mieszczaństwo wiernie | = 


sportretowane. Niektóre typy, jak Bąbeckiego, 
Julki, Tiutiowskiego i Latnickiego, zupełnie nowe. 
Akcya urozmaicona, sceny wrą życiem i widz do 
samego końca jest ciągle zainteresowany. To są 
dodatnie strony komedyi. Pomówmy teraz o uje- 
mnych. Romans Henryka Rudawieckiego z córką 


 |ne, bo wychowanie 


ście, że p. Dutertre grać będzie w języku polskim. | ŚWNIGWEGEH 
Obok gościa paryskiego w głównych rolach biorą |. 


| pismo: 


Dwór w į Władkowicach, komedya. w 4 aktach| 


EŃ 
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CZAS z Wtorku 24 Września 1889 


Bąbeckiego nie jest odpowiednio umotywowany 
i nie mogliśmy się dowiedzieć, czy zbankrutowa- 
ny szlachcie kocha Julkę na geryo, lub też chce 
schwycić tylko jej posag? Autor nie zadał sobie 
trudu dokładnie uplastycznić i pobieżnie tylko na- 
szkicował stosunek tych dwóch osób. Następnie 
Wanda Rudawiecka i Dorski. O ile sądzić można, 
Dorski ma być charakterem dodatnim, w sztuce 
wychodzi jako samolub, bo. matce ofiaruje chętnie 
swą pomoc, ale pod werunkiem, jezeli córka zo- 
stanie jego żoną. Ta się ma wreszcie poświęcić, 
lecz kurtyna zapadła, a myśmy nie zostali o tem 
objaśnieni. Są to tylko drobne usterki, nieobcią- 
żające rzeczywistej wartości komedyj, 

Teza przewodnia opartą jest na marnowaniu na- 
szej rodzinnej ziemi i jak. majątki szlacheckie, 
skutkiem nieporadności i Życia nąd stan, prze- 
chodzą w obce ręce. Autor wypowiedział gorzką 
prawdę, lecz całkiem słuszną. Z drugiej strony, 
przedstawił mieszczaństwo rządne, zapobiegliwe, 
zbierające fortunę. P. Przybylski w tonie lekkiej 
satyry poruszył tę kwestyę i przyznać mu trzeba, 
że komedya jego jest zupełnię na czasie, bo dziś 
już nietylko pojedyncze wioski, ale i obszerne 
klucze coraz częściej przechodzą w ręce zbogaco- 
nych fabrykantów, kupców, a nawet rzemieślników. 

Artyści grali dobrze i z pewnym zapałem. Pan- 
na Kałużyńska z zacięciem, iście warszawskiem, 
odtworzyła Julkę, co tem trudniejszem dla nięj 
było, że podobne typy nie są jeszcze u nas zna- 
postępowe nie uzyskało dotąd 
praw obywatelstwa. Julkę ratuje zacne serce — 
i dzięki temu, wychodzi ona bardzo sympatycznie. 
P. Solski, jako Tiutiowski, był zupełnie dobrym. 
Grał ze swobodą i chociaż miał obszerne pole do 
szarżowania, utrzymał się w tonie przyzwoitym. 
P. Ruszkowski z roli Latnickiego stworzył typ. 
Był prawdziwym szlachcicem, a scenę upicia się 
w akcie trzecim wykonał koncertowo. Możnaby 
mu zrobić uwagę, że ją zanadto realnie pojął, 
lecz dziś wymagamy, aby teatr był wiernem od- 
biciem życia i z tego powodu nie mamy prawa 
robić mu zarzutu. P. Siemaszko dopiero w czwar 
tym akcie rozegrał się na seryo i dwie sceny 
z żoną i córką, poprawnie i z werwą oddane, prze- 
konały nas, iż Bąbeckiego przy dobrych chęciach, 
artysta może wyprowadzić na pierwszy plan. 

Inni grający harmonijnie: zaokrąglali całość, to 
też sztuka szła żwawo i ma zapewnione powo- 
dzenie. ` Z fotelu, 


"Sr" 
REL 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie propinacyjnej odbieramy: następujące: 
Mianowany przez ck. Dyrekcyę funduszu 
propinacyjnego delegatem na powiat limanowski 
w celu przeprowadzenia wydzierżawień i udziele- 
nia liceneyj propinacyjnych, oznajmiam niniejszem, 
że od dnia 23 do 30 września urzędować będę 


klaracye tak dawne, jak obecnie składane, nie są 
ważne, jeżeli do nich nie jest załączoną kaucya, 
równająca się czwartej części fasyi z r. 1888. 

Słupia 21 września, 1889 r. 

; Aleksander Dydyński. 

Komifet Towarzystwa rolniczego krakowskiego ro- 
zesłał następujący okimi: A Sui 
Na zgromadzeniu „ogólnem. Towarzystwa. rólni. 
diego a odbyte d. 31 maja r. b. wy- 
rażono jednomyślnie przekonanie, iż kraj nasz 
powinien wziąć jak najliczniejszy udział w wy- 
stawie państwowej rolniczo-leśnej, mającej się od- 
być w Wiedniu w roku przyszłym. 

Wymaga tego nasz własny interes celem oka- 
zania, iż pomimo smutnych obecnie stosunków rol- 
niczych nie przestaliśmy dążyć za postępem ogól- 
nym i że dostarczać zawsze możemy krajom o- 
ściennym rozmaitych produktów w jak najlepszej 
jakości. | R 

Gdy więc odezwa komitetu Towarzystwa rolni- 
czego krakowskiego wystosowana w tym duchu 
do Towarzystw rolniczych okręgowych dnia 7 ma- 
ja r. b. l. 397, nie wywołała dotychczas zgłoszeń 
ze strony producentów, a termin tychże przedłu- 
żonym został ostatecznie do dnia 1 grudnia 
1889, komitet czuje się obowiązanym przypo- 
mnieć ponownie szanownym wydziałom Towarzystw 
rolniczych okręgowych, członkom Towarzystwa 
rolniczego i wszystkim wogóle rolnikom naszym, 
iż wzięcie udziału w wystawie państwowej jest 
sumiennym obowiązkiem ze względu na ekonomi- 
czny rozwój kraju naszego, gdyż w ten tylko 
sposób możemy usunąć uprzedzenia kupców za- 
granicznych do produktów naszych i zapewmć im 
szerszy odbyt po lepszych niż dotąd cenach. ` 

Zgłoszenia nadsyłać należy do sekcyi wystawy 
państwowej w komitecie Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie, przy ulicy Karmelickiej 1. 42. ` 

Kraków dnia 20 września 1889. 

Z komitetu Tow. rolniczego krakowskiego. 
St. Homolacs, wice-prezes. 
H. Lewieckt, sekretarz, ń 


Telegramy własne „Czasu“, 


t 


Wiedeń 23 września. Stanął układ w sprawie 
kolei serbskich. Rząd zgodził się zapłacić Towa- 
rzystwu 2.250.000. franków. 


w biurze Wydziału powiatowego, dodając, że de- | 


a | Presse, gdzie wystawiony był transparent, oznaj- 


Kościół serbski wyniesiony zostanie na stano- 
wisko exarchatu niezależnego od Konstantynopola. 

Stan rzeczy w Bułgaryi niepokoi Portę, która 
posądza księcia o zamiar ogłoszenia niepodległości. 
Mówią, że Porta wysłała w tej sprawie notę do 
mocarstw. 

Królowa Natalia zawiadomiła syna, że przyje- 
dzie w niedzielę do Belgradu. 

Zwycięstwo boulanżyzmu w Paryżu niezaprze- 
czone, sprawia pewne wrażenie, nie rozstrzygą 
jednak jeszcze rzeczy. 

Bawi tu Coquelin w cełu układów o przedsta- 
wienia w listopadzie. 

Buda-Peszć 23 września. Tisza stanie dnia 
6 października przed swoimi wyborcami w Wiel- 
kim Waradynie i będzie miał mowę polityczną, 
w której rozwinie program przyszłej sesyi sej- 
mowej, oraz zasadnicze myśli reformy administra- 
cyjnej. RES 

Paryż 23 września. Wskutek unieważnienia 
przez prefekturę 2500 głosów, nastąpi na Mont- 
martre dopiero 6go pażdziernika ściślejszy wybór 
między Boulangerem a Joffrin. W ten sposób uda- 
remniony jest plan powrotu Boulangera do Paryża, 

Paryż 23 września. Dopiero ściślejsze wybory 
rozstrzygną o ostatecznym składzie Izby. Rewi- 
zyoniści pozostaną prawdopodobnie w znacznej 
mniejszości. W Paryżu wypadły wybory w duchu 
boulanżystowskim. Boulanżyści rozpuszczają z umy- 
słu rozmaite wersye co do zamiarów Boulangera. 
Laur ogłosił afisz, w którym oświadcza, iż od wy- 
boru boulanżystów zależy alians Francyi z Rosyą, 
tudzież przyjazd następcy tronu rosyjskiego do 
Paryża. Krążą także sprzeczne pogłoski o powro- 
cie Boulangera. 

elgrad 23 września. Królowa Natalia zawia- 
domiła syna, iż dnia 29 b. m. przybędzie do Bel- 
gradu w charakterze prywatnym. Zamieszka ona 
tymczasem w domu p. Bucewicz. Syn nie będzie 
jej oczekiwał na dworcu. Powita ją jednak poseł 
rosyjski Persiani. Rząd i rejencya nie wezmą udzia- 
łu w przyjęciu królowej. Ludność przygotowuje 
dla niej owacye. Jeżeli Natalia w pewnym termi 
nie nie odjedzie i warunków wiadomych nie przyj- 


łać może nieprzyjemne i niebezpieczne kolizye. 


ROA 


Telegramy biura koresp. 


Monachium 23 września. Arcyksiężna Ste- 
fania przyjechała tutaj na kilka dni w odwiedziny 
do księżnej Gizeli. 

Berno 23 września. Ks. Albrecht pruski, re- 
jent branszwieki, przybył tutaj wczoraj wieczorem 
na inspekcyę 6go pułku dragonów, którego jest 
szefem. Księcia powitali Arcyksiążę Otton, namie 
stnik, Jeneralei marszałek kraju i burmistrz. 
Kapela ustawionej na dworeu kolejowym kompa- 
nii honorowej odegrała: hymn pruski. 

Paryż 23 września. Dzisiaj do godziny wpół 
do 5 zrana wiadomyolr już było 392 rezultatów 
wyborczych. Wybrano 158 republikanów i 89 o- 
pozycyonistów. Nastąpi 145 wyborów ściślejszych. 
W departamencie Sekwany wybrani zostali dotych- 
czas Boulanger, Laguerre, Brisso n, Farcy i Revest. 
W 32 innych okręgach wyborczych odbędą „się 
wybory ściślejsze. Prezydent Meline wybrany zo- 
stał w Remiremont, a minister Rouvier w daparta- 
mencie Alpes maritimes. W Amiens przeszedł bu- 
lanżysta Millevoye. Kontr-kandydatem jego był 
Goblet. À ; 

Dalej wybrani zostali: Hr. Grefulhai w Melun; 
Deautresme w Rouen, Spuller w Beaune, Leon Say 
w Pau, Kazimierz Perier w Nogent sur Marne. 
W Wogezach zwyciężył rewizyonista Picot prze- 
ciw Juliuszowi Ferry. Deroulóde wybrany został 
w Aougnićme, a Flourens w Embrun. Clémenceau 
w Var, a Constans w dep. wyższej Garonny 
przyjdzie do wyboru ściślejszego. ; ; 

Paryż 23 września. Według wiadomości, na 
deszłych do ministeryum, wiadomych było do g. 
kwadrans na 9 zrana 536 rezultatów wyhorczych. 
Wybrano 217 republikanów i 153 opozycyonistów. 
Nastąpi 166 wyborów ściślejszych. Z republika- 
nów wybrani zostali: Fallières, Juliusz Roche, 
Ribot, Deluns-Montand, Christophle, Baihaut, Ger- 
main, Granet, Develle, Dechanels, Brabe, Sarrien 
i Reinach. Z opozycyonistów zaś wybrani są: La- 
lon, Fould, Godelle, I 
Lanjuinais, Jaluzot, Mitchell, Fourtou, Baudry d'As- 
son, Demun i Cassagnac. 
Ajencya Havasa donosi 


, iż ze 166ciu wyborów 
ściślejszych 127 będzie pomyślnych dla stronnie- 
twa republikańskiego. Do wybranych juź 217 re- 
publikanów doliczyć można z 


tów z kolonij, gdy przeciw nim nie postawiono 


poważnych kontrkandydatur. W nowej Izbie za-| 


siędzie zatem 354 republikanów. Dotychczas nie- 
znany rezultat wy 
borczych. 

Paryż 23 września. Wczoraj wieczorem urzą- 
dzono demonstrację przed biurem dziennika La 


mujący, wybór Boulangera. Wznoszono okrzyki na 
cześć Boulangera, na które inna część publiczno- 
ści odpowiadała gwizdaniem. Kilka osób zostało 
zaaresztowanych. W dzielnicy bursy śpiewały nie- 
które grupy bulanżystowskie pieśni. 

Paryż 23 września. Na prowineyi odbędą się 
liczne ściślejsze wybory. Według cyfr, podanych 


mie, natenczas zamierza Milan wrócić, co wywo: || 


baron Haussmann, Gavini, |: 


góry 10 kandyda- | Lo, 


borów jeszcze z 40 okręgów wy- | 4%, 


przez prefekturę 
się w Montmartre 
ponieważ prefektura 1 
nia za nieważne. 

Rzym 23 września. Bulletin financier inter- 
national zaprzecza, jakoby w rozmaitych budże- 
tach podwyższono wydatki i jakoby skutkiem tego 
powstały różnice zdań między ministrem skarbu 
a jego kolegami co do zestawienia zrektyfikowa- 
nego budżetu. ł 

Madryt 23 września. Sułtan marokański od- 
powiedział na notę rządu hiszpańskiego, iż barka 
hiszpańska zabraną została pod Alhucemas, gdyż 
zachodziło podejrzenie, iż wiezie kontrabandę wo- 
Je » 


amentu Sekwany, okązała 
eba ściślejszego wyboru, 
ata 2494 kartek głosowa- 


* 
Sultan zażądał ponownych sprawozdań. 
Belgrad 23 września. Prywatne wiadomości 
donoszą, iż powódź zerwała most kolei żelaznej 
na linii Nisz-Pirot. Bliższych szczegółów niema. 

Tanger 23 września. Wczoraj odbył się uro- 
czysty wjazd sułtana na czele 20,000 wojska. —- 
Kolonie europejskie powitały sułtana, na rozkaz 
którego mieszkań wszystkich Europejczyków strze- 
gły małe oddziały żołnierzy, a to w celu utrzy- 
mania porządku. 

Przybyła tutaj z Kadyxu eskadra hiszpańska. 


Od Administracyi „Czasu“ 


Na odnowienie kościoła 6. Stanisława na Skałce 
złożył I. Bocheński z Wróżenie 2 złr. 


IE U 
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(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi.) 


Weisse Seidenstoffe von 60 kr. 
bis fi. 11:45 per Meter — glatt und ge- 
mustert (circa 150 versch. Qual.) — versendet 
roben- und stiickweise porto- und zollfrei das 
Fabrik-Depot G. Henneberg (K. und K. Hoflie- 
ferant), Zürich. Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. Porto. (65 7-8) 


7 PAR ; (2228 6-6) 
Już ordy nuje Dr Śliwiński. 
EAA OAE 
Kancelarya adwokata 


Dra Lesława Borońskiego 
(2191 10-10) l przeniesiona , ; 
na róg ulicy Siennej (dawniej Mały Rynek) 
i Stolarskiej (Sienna 7), naprzeciw Arcy- 
bractwa miłosierdzia i Banku pobożnego. 
Zmiana lokalu. 
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
znajdujący się dotychczas w domu p. Lipschiitza 


Kantor wymiany pieniędzy 
przeniosłem z dni n_1 lipca b. r. do domu wła- 


da 


snego Nr 24 w*Rynl 
aptece pod Aniołem. 
(2318 1-3) ŻA. 


es 


| naprzeciw: ratusza. przy 
Mendel Aberdam 
w Tarnowie. 


Nowonarodzone dzieci, które przez swe 
matki wcale nie lub tylko niedostatecznie (w no- 
cy) mogą być karmione, wychowane będą jedynie: 
racyonalnym sposobem mączką pożywną dla dzie- 
ci H. Nestlógo. Mączka pożywna H. Nestlćgo, po- 
lecona przez najsłynniejszych lekarzy i znana od 
dwudziestu lat, wyrabianą jest z. najlepszego mleka 
górskiego, mąki pszennej i mączki cukrowej. Po- 
trzeba tylko czystej wody i jednorazowego zagoto- 
wania, aby otrzymać zawsze jednakowe pożywienie. 

Główny skład ma F. Berlyak w Wiedniu I, 
Naglergasse 1. Składy we wszystkich aptekach 
w Austryi (1809 2-2) 
| 

. BURGA TBLEGRAFECZEM. 

Wiedeń 23 września 2 godz. 30 min. popołudniu. 
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Banknoty austr, ; . | 171 10 |40, Listy likw. poi, 
Krótki Wiedeń... | 170 75 | Ako. kol Ka Tad | 83 3 
Banknoty rom. .. . | 312 40 ». Auatr. kred, „| 163 37 
5%, Listy ast.pola. | 63 — Ultimo Ruble <. . | 212 %6 


- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Klobukowski. 


58 57 
s [124 25/124 50 


Kwów 21 września. 


“Akoya Bank 
BY, Listy nat. 
4 4 0 LJ 9 
CWA 


hipot. 
Tow. 


a a’ 


6, OBI sda naen iral, gak 
A4, Obligi pożyczki krajow 


bezpłatnego praktykanta. 


4 | / 


amo 0 aea S 


OMOCNIK HANDLOWY 


rutynowany w eleganckiej ekspedycji przy sprze- 
daży towarów, otrzyma posadę w wielkim pierw- 
szorzędnym handlu staej firmy we Lwowie. Po- 
żądanym jest taki, który ma praktykę z handlu 
porcelany i szkła. i 

` Tamże wakuje także posada — 


korespondenta 


biegłego i zdolnego do samoistnej korespon- 
dencyi niemieckiej i polskiej, który ma rutynę 
i praktyke specyalnie w korespondencyi handlo- 
wej i kaligraficzne wyrobione pismo. 
* Oferty tylko pisemne, własnoręczne, na 
subjekta w polskim, zaś na korespondenta w nie- 
mieckim języku stylizowane, wraz z odpisami 
świadectw szkolnych i służbowych, przyjmuje. 
z grzeczności Władysław Różańska we Lwo- 
ie, ul. Szeptyckiego Nr. 37. (2316-1-3) 


| Di seit wielem Jahren in einer 
grösseren Provinzstadt mit deut- 
scher und polmischer Bevölkerung 
(letztere in der Umgebung iiber- 
wiegend) bestehende Buch- u. Schreib- 
requisiten - Handlung ist. preiswiirdig zu 
verkaufen; eventuell wird ein Theilneh- 
mer mit entsprechender Einlage aufge- 
nommen. Ernst gemeinte, micht ano= 
nyme Anträge werden unter „Buchhan- 
dlung 25“ durch die Administration des 
„Czas“ erbeten. — Discretion Ehrensache. 
(2317-1-3) 


ZXSKOWNY 


| 
POBOCZNY ZAROBEK 


nie wykluczając stałej pensyi) dla urzęd- 
ników, kupców i osób wszelkiego stanu 
przez sprzedaż 


LOSÓW. 


Oferty przyjmuje dom bankowy pod firmą 


ALEKSANDER SUCHANEK 


im Briimn. (2310-1-3) 


olmilk teoretycznie i praktycznie 
uzdolniony, który był po 
kilka lat we wzorowych gospodarstwach, poszu- 
kije odpowiedniej posady od 1 października. 
Adres: MN. E. Nr. 2 poste restante Sanok. f 

(2311-2-3 


Poszukuje się zaraz do pomocy 
w gospodarstwie 


Zgłoszenia pod adresem: Stanisław 


Fihauser, Bruśnik poczta Ciężkowice. 
i ; (2219-5-6) ` 


Poszukuje do fabryki 
„Felz-Dachówek“ 


systemu: „WWiener Berger- 
Gesellschaft", na wielką skalę 
mającej się zacząć 1 kwietnia 1890 r., 
do przedsiębiorstwa wojskowego:» 
Zdzisław hr. Dem 
(2308-25) = w Babicach n. S. 


sprzedaje po cenach umiarkowan. 
Losy Kantor pod firmą Józef apoponit 
na w Krakowie ul. św. Anny Nr.4 


miesięczne Wydaje się dotyczące obligi pod- |. 


pisane przez Towarzystwo akcyj- 
wypłaty ne z milionowym kapitałem. 
(1850-24-) 


Smaczne owoce SIOŻOWE. 


Amanasowe melony (szczególność) do po- 
łowy pażdziernika, koszyk 9 funt. wagi, 3—5 szt. 
tylko i złr. 20 ct. — 2 marki. (2173-6-) 


Winogrona stołowe, 


Chasselas-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat-Lu- 
nel, Muscat d'Alexandrine it. d. od połowy sier- 
dnia do połowy października, koszyk 9 funt. 
wagi 2 zer. 40 et. — 4 marki. Przesyłka 
pocztą opłatnie. Adres: Herrschaftl. Gärtnerei 
G. v. Rohonezy in Tórók-Becse (Ungarn). 


| Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. 
GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
:tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. `- 
| HIOIPEWAEL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo- 
ne trawienie, boleści żołądka. 
CELESTHNS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [819-16-22] 
MAWUWIERŁEWIE. Choroby krzyża, pęche- 
rza, zwiru w moczu, na, cukrzycy i białka. 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się ma kapslach. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
j dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
| tmcha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
wassera; w Tarnowie u p. N. Traum. 


wasi 


parowaną lub kwąsem 
siarkowym preparowaną 
w gpszym gatunku, z zaręczeniem 

do 4%, azotu i 21 do 23%, kwasu 


ży kk . 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 


Krakowskiej 1887 r. majwyższą 
nagroda srebr. medalem 
państw., nabyć można g~ po żni- 
żonych cenach wm albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. Miikuckiego w KRAKOWIE. 
<a wczesne zamówienia 
rasza się. (1711-23-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg % Frankel 


rzy ulicy Mostowej Nr. 353/4, 
(neioakami Drukarni „Ozas“, 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2006-2-4) 


Ke 5, 2, 1 f ZW: A "s. > 4 7, A 0 NERO. 


CZAS x Wtorku 24 Września 1889. Ka. | z 


* 


+ ; > A + 04 że 230300000002000400000000080 


EEG 


0000000:00000000000| KSIĘG ARNIA 
SALON VOP ©|C. Gebethnera i Spółki w Krakowi 
HELENY TELESZNICKIEJ © poleca najnowsze dzieła e 


Dr. Czesława CZYWSK. TEG 


w rozmaitem wykonaniu i w największym wyborze, 


nabywa dawniejsze i nowsze dzieła 


| wsze nie i z wszelką dokładnością. ` (2243-3-10) 
oraz rękopisy, mapy i ryciny; 


ANTYKWARYAT r złocone, rzeżbione, dębowe, czarne, w Krakowie, ul. Sławkowska 10 5 0. 
Maurycego Stankiewicza RAS" Listwy na ramy antique i politurowane, poleca Szan. Połomia leże kapelusze pi: z OIERA Em (z illustr.) sA 
W KRAKOWIE . Ramki na fotografie w aksamit, skórę, bronz i rzeźbione, różnego jesienne i zimowe, oraz wielki wybór ice 40 oni e OŻCANEJ WIREGRZN 
przy ul. Sławkowskiej l. 20 kształtu i gatunku, wada oi Za. b cikO dA Lonypnośimć et ses effets 
p A AA S E E a < E ., zakietów trykot. dla © 
(GBrarey Gd godz. 3-5) wielki skład artykułów galanteryjnych rzeźbionych krajow. i zagranicznych, Gaób dorosłych LORSTI (EA ASY z przediowa prof DAORA Pary l, 
dostarcza dawne i nowsze książki polecają ke: Kove ARONIA i wszelkie nowości aee E wik des sciences oceni. 
I E / IKutrzeba i ; ASY 1 należące do toalety damskiej. tes (illustr.), 1 złr. - > 
Poski5 lub a Polską ACO Oprawy obrazów ciej r a EE Y Krak PM al ° AIN zamówien na suknie dam- $ |i Do nabycia we wszystkich księgą, 
zek, a wyczerpane w księgarstwie; $ | E sala roehtonej ROA y brajn i zagranica, 0 ATOR i 
| 


e u 
Józefa Ekerowa 


przyjmuje w komis do zbycia dzieła nanczycielka tańców A 


w pojedynczych egzemplarzach lub | zę f> Ki} a i i i 

É ARIA mieszka przy ulicy Stawkowskie 

W całych zbiorach — ogłaszając Je | Íl C OWS t ro aC It L e k C yJ m u Z y k | E. EEA Udziela jak dania w b 

w czasopismach oraz w katalogach t : ME f ~]  |tańców salonowych, solowych, oraz sinna kich 

własnych, które wydawać będzie j : ; a mianowicie gry ma fortepianie, | szwedzkiej, w mieszkaniu własnem, po Je ki 

kilka razy do roku. (2284-2-3 w Jakana i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, według metody przyjętej w tutejszem Kon- | natach i domach prywatnych. LTT 
i9) : Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo į serwatoryum, udziela się w domu i po za W 


"Katalog pierwszy, zawierający | rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze | domem. Adres: Ulica Karmelicka l. 23, OGRODNIK ARTYST A 
À 


132 tytułów dzieł od XVI do XIX A na dole, wejście z pod 
; í Em t h podworca przez gane- 

wieku, rozsyła na żądanie bezpłat. BAZAR WYRO BOW KRAJOWYCH czek, od godz. 12 do 4. (2246-2-3) Zena, mający. Jo i. znający się di, 

99999990990990099990900999900000090 ; i i i 1 i 
$ g% pod zarządem gminy miasta Krakowa, ; À Tt kilkanaście: przebywał: act | i który 
Sukiennice Nr. 17/18. i się wykazać chlubnemi świadectwami, poszuka 
Š à PAY rż A Ę s Iny! ANg arterowe odpowiedniej posady. Adres u pana Marką uli 
Koce I Derki na konie I wózki Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1989 54-) J Szewska Nr. 21. (2814:29) 


odpowiednie na cukiernię lub kawiarnię, 


Kazimierz Niesiołowski | ARE z 7 pokoi, przedpokoju, kuchni |3 WOJNA EURO PEJSKA | 
m ŻSI4 ralni, a ewentualnie ze stajnią i wozo- V 
w Krakowie, Sukiennice 24 Tanie a dobre wnią, jest do wynajęcia od 1go paździer- 


| | r. l 1g0 pi j t k 
sA AE aka WINA SZAMPANSHK EE ||" >r ra ty 5rritanej L 40 OR annain N 


W domu przy ul. Sławkowskiej 4 KR ; chm ka u Krakowi (2221-57) w pierwszorzędnych magazynach, 
są do wyńajęcia od 1 października b. r. . RZ I murskiego W Arakowie. I | 
ADAC R RER acy og Międzynarodowa panorama |° Di ORA 
ma I. pietrze, ei, . przy ulicy Phap oma K TRI pod Nr. 4, A Szkol j 
w domu przy ul. Szczepańskiej Nr. 3; iej j o w domu p. Federowicza. - NAUKI 
3 POKOJE : Sia bk Ea Najskuteczniejsza MIRO Rena 5. woda gorika Wa o in. (2024-23) robót ręcznych 
frontu na HEL. piętrze. Górne Włochy. II. cyklus. |w najobszerniejszem zastosowaniu, również | 
: w enecya-Florencya. _ zaczęte robótki, poleca (2215.5. 
Bliższe szczegóły w plakatach. Magazyn robót ręcznych | 
E E | | PORĘBSKI 6 ZIMLER 


PRapsułex|| | polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu swego pewnego a przy- P k z tą w Krakowie, Rynek Nr. 8. 
przeciw TasiaowiJ item łagodnego skutku, dosyć przyjemnego smaku, a także przy ciągłem używaniu OSZ u uj e SIĘ 


Odlat 15 używany bez przykrych następstw. — Mała dawka. — Niezrównana w zatkaniu i następnych - = 56 Z powodu zyj. 
chorobach, w nawale wątroby, nieżycie żołądka i kiszek, hemoroidach i chorobach od 1 stycznia 1890 r. uczciwego Rzadka Sp osobność. nięcia pr wanej | 


; o i - | piwnicy, jest d dania kilkaset is) 
edyka i Trauczyńskiego. kobiecy ch. ET Sprzedaż wszędzie. j (2240-1-15) OA BR do h andiu ah na węglezikiego w 8 gaftnkachaii DE j 
[1027-12-| Dyrekcya W Budapeszcie. rakim towarem, Jaki Jesi w miasteczku bardzo nizkiej. Bliższej wiadomości udzieli kantor | 
przy gościńcu, gdzie dużo żydów, któ-|pod firmą Józef Rapoport ul. św. Anny4 | 


TE SED i mg rzy sprzedają za drogie pieniądze bie- GEEZĘJ) 

| s YB PJ , |dnemu ludowi. Adres: Zarząd dóbr| m=. , 5 "nici irlandzkie naj 4 
|| Akademia przemysł.-handlowa w Gracu. ||" Baticach n. s. || e»s|Fj] d Alsace, szosa 
Hienneberg's 1 a; 7. ejana, bawe LJ 
i; Kurs abituryentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów ||| Smo mmm EE o A A DACIANA , Ene na do | 
M on 0 olseide“ i szkół realnych, którzy poświęcają się. zupełnie zawodowi handlowemu . lub równocześnie POSZUKUJEMY forach okala AE w kłęblah id | 

13 p ze studyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1752-2 3, uczciwych ludzi, wszelkiego stanu, którzy kach — najlepsze, na pewniejsze 1 rajtańni ii 
. 1 $ Szczegółowych prospektów udziela _ cheą się zatrudnić sprzedażą losów na czę- ian i Bu 

1st das Beste . ibDyrekcya Akademii przemysłowo-handilowej w Gracu. ściowe spłaty na zasadzie prawnie wy- WILHELMA FENZA w Hrakowie, ' 
A Dyrektor: A. E. v. Schmid. danych listów ratalnych. Udzi lamy naj- - (1413-5-) ; i 
- Nur direct! (74-9-12) — - = wyższą prowizyę w połączeniu z pre- j ETR 
a mia a w danym razie stałą pensyę. ję 
Ą 3 dnc aka dom bankowy towa- b 5 4 

ża dla wyszynku piwa i wyrobu rzystwa komandytowego. (2250 2-3) GZ : PERT 

i yszy d AR L Wyno Brüder Dirnfeld, Budapest, S „ASM 

“ wo y s0 owej. V., Badgasse 4. erta C U mar NA. 

Aparaty do tego po części także na | SHRRNkawNwnzWNNRONNNRNNNNNNA (MI. 

NOWY WYNALAZEK , i Ey wękazo spłaty częściowe. — Bliższej al S | h Dziś i CO d zi eń a) 
EEE A RAE V E AS A E E A ROZA ARA K Ło 


REGENERATOR WŁOSÓW 4-3 
POWSZECHNIE UZNANY 


z wiadomości udziela Ed. Hasendri j ń (i A z < ` 
r IXORA mr osa udo fug kz | wia przedstawień 
$ 2 


ED. PINAUD 


złr. 50 centów. Początek o godz. 7'/, wieczór. | 


Vóslauskie wino czerwone |Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. | 


w eleg. 5-kilowych baryłkach, opłatnie 8 złw.| Codziennie nowy urozmaicony program. 


50 ct. za nadesłaniem kwoty wysyła z 
Mydła sedes: a à TEXORA. P : S a > Albert Schumann, 
a FK ASB ani z A. ALLE Ne '2174-9-) Georg Lehner, Vóslau. (2297 3-) M dyrektor. 

i K Sb; przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym kolor, maa 
Woda tualetowa....... AE LA połysk pierwotny i piękność młodzieńcza.  Odnawia ich AZIA i 
Pomada ..... dostrze ... à TEAKOEA - żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim | 
owad LOK dt rwa ana ye SPECYALNE FABRYKI I 

; RAR è c kwintny i delikatny. Wyst é się podrobień : gA 
Puder ryżowy......... à 'TIXORA Wi RAY EREE A E AE A dla (1988-7-19) | 


Kosmetyk..... ROSE OR à TIXORA 
37, boulevard de Strasbourg, 87. 


Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryzu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku. 


W Krakowie w aptekach pp. K. Wiszniewskiego, Redyka i w składach perfum. (2259-18-26) 


© M P A 


TWA 


(21883) wszelkiego rodzaj 
go rodzaju. na każdy cel. 

| Chroń Pan swoje konie od wilgoci i zimna! Towarzystwo komandytowe dla wyrobu pomp i machin | BR 
Proszę żądać cennik le SKŁAD pierwszej i największej fabryki w. GARVENS w Wiedniu, l., Wallfischgasse I, j 
7 erek na konie E 

wyrob w RNA toaya Ke BA Mocne i śe Stoke AR WA 
p <płe derki po następnych zadziwiająco tanich cenach: ; 1 | 
ozdób na choinkę w majlepsze derki na konie, sql 
A z } m, . m. 8Zer., z Szarem tiem 1 plęk. rait- s | 

= - rami, grube i ciepłe, tylko po ZJĘB”.1 ztr. 80 c. TZRĘ 
gwiazdkową Gustowne żółte lub szare derki fiakierskie WI E D E N S KA AKAD E M IA HAN D LOWA | 


I., Akademiestrasse Nr. 12. 


KAROL W. PICHLER 


ig ; dług., a 1'/, m. szer., tylko po IEF 2 zir. SO c. FE Wnis na jedn 
e (DT . [2 or 
w Wiedniu, (2190: 5-11) Wspaniałe podwójne żółte derki dla państwa, ; "P J oczny ; 
Wiinfhaus, Schónbrunerstr. 14. do użycia także jako wspaniałe kobierce, sztuka tylko E~ 3 złr. SO ct. E kurs dia abitury entow 
3 J SETKI UZNAN. (2299-2-20) - ŻE 
; ; ; UTAR e ; 9. Ą - gimnazyalnyeh i szkół realnych na rok szkolny 1889/90 odbędzie się a, 2 i 8 
Prywatnym NIC SIĘ Prosimy o` jak Palenie CK pułk Sfanó = CCA oh aaee Po a Ns jak poprzednio: października w kancelaryi dyrekcyi akademii. Kurs rozpoczyna się 3 Października b. i 


nie sprzed aje Rozsyłka natychmiast wszędzie pocztą, ko ją lub okrętem za zaliczką lub za gotówkę. Adres: tka DaO Aa OTRE SA SAWA MAAE UG) o pred cgatonin 
) Pferde-Decken-Fabriks-Niederlage EDMUND RAUSCHER, Wien, Weissgórber 63. „o Do przyjęcia na zwyczajnego słuchacza nadaje się każdy kandydat, który wykazać 
tylko kupcom. an a SD za z się może świadectwem dojrzałości z gimnazyum lub szkoły realnej. Nat: $ 
; "a zwyczajni słuchacze muszą mieć przynajmniej 17 lat i którzy szkoły średnie zupełnie ukoń- 
8 , ji x A czyli. Nadzwyczajni słuchacze będą tylko przypuszczeni, o ile miejsce zezwoli. Wpis tychże 
Wi e d eń | h t | M t | 66 odbędzie się dnia 3 października, f 
7 .99 O © e ropo e e Bliższej wiadomości zasięgnąć można z programu za rok 1889, który nabyć można $ | 


u portyera akademii. 


Ringatrasse, Franz-Josefs Qnai. - Wiedeń, w sierpniu 1889 r. (1945.85) 
WEBA KING. Mg” Wielki pierwszorzędny hotel. TĘ Radca rządowy Dr. R. Sonndorfer. 


; 3 300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów O a 
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- É | [także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
oznego blichowania) spowodowała nas do tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie | -mma O i 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi | |zniżone ceny. PR AR 68 P RARE C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych 


posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
H. Nestlé maczka dla dzieci. WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY) 


tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
20-lttni skutek. i ważny od 11 września 1889 r. 


lepszą, najtrwalszą i najtańszą materya na 
wszelkie loki bieliniy. Nasz miał jest 
kto go naśladuje, 


uragdowo gohroniony, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King poż r > Odjazd z Krakowa (Podgórza) Przyjazd do Krakowa (Podgórz%) 
sprzedaje nasz podpisany skład: 32 odznaczen Liczne 5 g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do|6 g. 20 m. rano do Krakowa Ga osobowy 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 między temi zć A Oświęcima, Wrocławia, Wiednia; 5 g. 56 m. do Podgórza | ze Stryja Chy: 
metr. „, na kalesony i bie. RA ; Ś wila d ec twa 9 g. 18 m. rano z Krakowa pociag osobowy rowa, Nowego Sącza; 
liime bar zo trwałą. . . . . złr. 7— 12 d lomów honor 4 9g 31m. „ z Podgórza | do Żywca, Cie-|10 g. 31 m. przed południem do Podgórz% p” 
1 patuko OCD korok na yp E š szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No- ciąg mięszany Qświęcima, Żywca; 
piękne koszule męskie i dam- i ; pierwszorzędnych wego Sgcza, Orłowa, Chyrowa, Stryja; 4 g. 21 m. po południu do Krakowa | poci 
E EMDE BOY | 3:00 "By. ABA. Podgórza pociąg mię- |4 g. 18 m. po południu do Podgórza | Osoi 
. . . D . . . . . n Pe szan o wi ma: Wi A ( kę p 
1 sutuko db contym, szorok., 16 14 złotych medali. lekarzy. pe pz do OWCA ow pociag oo| S13, inia, Bndapoazta, Ciema a 
KIK DR deda boat, EUT E0 ? ` ZNAK FABRYCZNY. © (1808 9-10) Tg. w! e ia z Pogona J hogy do |9 g. 16 m. wieczorem do Podgórze pocigg i 
1 sztukę 195 centym. szerok., na ` Zupełny srodek pożywczy dla małych dzieci. Pra Novogo SI 1 Naya; bowy s. Oświęcima. 
włoskie łóżka . . . . . . . „12:80 Nie należy brać za jedno z wielokrotnie zachwalanemi różne- Odjazd = Tarnowa Krzyja E A S 
Celem przekonania się o gatun- mi gatunkami mléka. — 4 g. 56 minut ociąg mięszany do Such P A REL o Stryjk 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- Zastępuje niedostatek mléka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra- 8. Psia: Oo 5 pari- y uchy, !12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany % 
ki wszystkieh gatumków. (189/-110-) | wne, dlatego też poleca się dorostym w cierpieniach żołądka jako środek pożywczy. 9 g. 52 isć A Sorre SiĘ Sowia Teen di ; iae osobowy * or 
M B er i $ ół Puszka 90 cnt. Zagórza, oe Stryja; Ele, lowa, EERE ÓrZAŁ jowi 
n 8y p a 2 g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or- |7 g. 40 m. wiecz. pociąg osob. z Koszyć; Or ks 
w krakowie, łowa, Chyrowa , Stryja. Żywca, Suchy, Śtryja, Chyrowa, RY | 


Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na W929% 
stacyach a 5 centów. jakich. kolei państwowych appina nig 2% 5608) | 


Uwaga. Przyjardy i odjazdy podane są według południka budapesztońskiego" umen 


Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, wo Rsądea Drukarni Jósef Lakociáski | 


Bukienniee Nr. 13—14. 
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